
Nr. 21 We Lwowie Niedziela dnia 22. Stycznia 189S.
wwŵ ii
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Zawarty układ.
Lwów 20. stycznia.

W czorajsza depesza wiedeńska przynio iła 
nam wiadomość o przyjściu do skutku układu 
koń wersyjnego po kurcie 91 50. Nie wchodzimy 
na razie w treść układu, który zresztą jest ko
rzystnym  chcemy tylko ".wrócić uwagę na do
niosłość faktu, tworzącego w outoiiomicznem na- 
szem życiu epokę — budującego, ię  si? tak 
w yraz:my nową podstawę całego życia autono
micznego. Konwersja p r z e z  długi c z u j  była m a
rzeniem jednych — zmorą d rug ich : w czem je 
dni widzieli wzrost znaczenia i powagi kraju, 
w tcm  upatryw ali drudzy klęskę ekonomiczną, a 
chociaż antagonizmy zacierały mę zwolna, to 
jed n ak  do ostatniej chwili występowały one 
woale silnie. Jeszcze ostatnia sesje, sejmowa 
pomimo, iż umysły były jaż po części przygota 
7ane — w ykazała wielkie różnice zapatrywań 

nietylko na s a m ą  s p r a w ę  k o n w e r s j i ,  ale 
i na jej c e l  o s t a t e c z n y ,  tak, że potrzeba 
było rodzaju nsosta złotego w formie wniosku 
h r. Jan a  Trrnowskiego, ażeby zapełnić prze
strzeń, dz clącą nawet zw( lenników konwersji. 
Bo i zwolennicy konwersji, jako środka w yba
wiającego kraj z ustawicznych kłopotów finan 
sowych, dzielili się na stronnictw a: jedni łączyli 
konwersję z inwestycjami daleko idącemi, dru
dzy trwożliwie chcieli liczyć oszczędności. I  na 
tym  punkcie bynajmniej nie osiągnięto, zgody: 
sprawa użycia środków, dostarczonych przez 
operację finansową, będz.e jeszcze przedmiotem 
ożywionych debat w sali sejmowej.

Nie umniejsza to jednak doniosłości samego 
fa k tu : zawarty właśnie układ finansowy stanowi 
nową kartę w dziejach autonomji, na której 
winne się zapisywać przyszłe prace Sejmu. P o 
mijamy znaczenie m atcrjalne i korzyści budże
towe,' pomijamy możność poczynienia wkładów, 
które tysiąckrotnie się wypłacą, podnosząc do
brobyt kraju — a» podnosimy tylko moment m o
ralny, który oddziałać powinien na Sejm i pobu
dzić go do nowego życia.

Kłcpoty finansowe, nieuregulowane rachunki 
indemnizacy ne. obawa deficytu — oto n a j
główniejsze może powody, które krępując Sejm, 
w yw ołał/ apatję posłów, pewne nawet zniechę
cenie i spychały ciałe parlam entarne krajowe do 
rzędu wielkiej rady powiatowej. T a apatja od 
bijała si j w kaidei pracy. W  życiu publlczntm  
irdądano się nieustannie na W iedeń, interemjąc 
się bardzo mało Sejmem. To też Sejm tracił po
wagę, rozp-awy jogo rzadko tylko budziły szer
szy interes, gdyż najczęściej chodziło — bo cho
dzić musiało o drobnostki. Już bamo postawie
nia sprawy konwersyjnej na porządku cUiennym 
roarus -ł-" Sejm i wprowadziło żywsze tempo — 
dokonany uH ad zaś powinien wlać wprost nowe 
życie. Sejm powinien postąpić nietylko jak  do
bry  gosnodarz, liczący i .< z Każdym wydatkiem 
i obliczał ^cy jego korz jśc '—:Ła przedewszystkiem 
powinien się raz istotnie poczuć g o s p i, ■. i r e m 
w k r a j u  i gospodarstwo to ująć silną dłonią. 
Dobrobyt i oświata, oto d w a hasła pracy : pod
niesieni! kraju ekonomiczni i moralne, to za
danie przyszłych Sejmów, zadanie zń icżijie dziś 
ułatwione, a które da rię spełnić tylko wówczas, 
jeżeli nie małodusznie, ale z szerokim i jasnym 
programem przystąpi się do działania.

W swoim czasie, ze strony niechętnej ,koił- 
wersji podniesiono zarzut, i  o prznz konwersję 
uw-bcznia się pamięć tych stosunków pańszczy
źnianych. Słusznie na zurzut ten odpowiedział 
W ydział krajowy, że pamięć pańszczyźnianych 
stosunków uchyli się nie orzez jpłatę długu in- 
dcmnizacy nege w r  1890 ule przez to, ż e 
d z i  a ł a l  no ś ć S e j m u  i c a ł e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w a  s k i e r o w a n a  k u  p o d n i e s i e n i u  d o 
b r o b y t u  i o ś w i a t y  s z e r o k i c h  w a r s t w  
I n d o w y c h  d a l e j  r o w i j a ć  i ę i c o r i z  
p o m y ś l n i e j s z e  s k u t k i  w y d a w a ć  b ę 
d z i e .  W te n  to jest dany jedyny i najskute
czniejszy sposób zatarcia wspomnień, mogących 
jesZCZ ' zakłócić barmonję spolecz.ń^twa naszego, 
które zresztą już się coraz bardziej zacierają. 
O tej dzialaloości Sujmu myślał jeneralny spra

wozdawca budżetu hr. Stanisław Badeni, gdy 
zalecając przyjęcie wniosków W ydziału krajow e
go zaznaczył, że konwersja dopiero może da 
Sejmowi możność szerokiego i dodatniego działa
nia. da możność zawołania do kraju „sursum 
corda. • Ż 3 zaś środki dostarczone przez kon
wersję użyte będą na cele właściwe, że obawy 
przeciwników konwei sji okażą się płonne — m a
my gwarancję w słowach księcia m arszałka, któ- 
remi zamknął ubiegłą sesję zaznaczając, że on, 
a wraz nim cal) W ydział krajowy czuje całą 
wagę tej sprawy i odpowiedzialności włożonej na 
tę m agistraturę uchwałą Sejmu.

„Mam w Bogu nadzieję — mówił książę 
m erszałek — iż izba uchwały swej żałować nie 
będzie i że zadanie to W ydział krajowy wypeł
ni z pożytkiem dla sprawy."

Nadzieję tę księcia m arszałka podziela k rrj 
cały.

Z komisyj parlamentarnych.
W  następującem treściwem zestawienia po

dajem y wyic ki ob.-ad rozmaitych komisyj wie
deńskiej izby poselskiej, tsm i dniami odbytych, 
ze szczególnem uwzględnieniem spraw, k ra ją  na
szego dotyczących. Owoż komisja s ą d o w n i c z a  
zastanawiała się 18. bm. nad przedłożeniem o 
tabularnem  cdstępywaniu grnnfów dla oelów pu
blicznych, względnie nad z m i a n a m i  w tej 
ustawie, porobionemi przez izbę panów. T a osta
tnia bowiem wykreśliła te postanowienia, które 
zarządzały, iż przy zbiorowem podaniu o kilka 
kaw, łuów takich gruntów, należy zaniechać in 
d y w i d u a l n e g o  zawiadamiania wierzycieli ta
bularnych, a ograniczyć się natomiast na ogło
szeniu edyktalnem. Komisja izly>wa uchwaliła 
n i e  z g o d z i ć  s i ę  na te zmiany i zaproponować 
izbie restytucję pierwotnego przedłożenia.

Koram ja dla k o d e k s u  k a r n e g o  naradzała 
się (19. bm.) w dalszym ciąga nad kryterjam i 
mordu i zabójstwa. P p .: L e w i c k i ,  A  b r a l i  a- 
m o w i c z  i Jaques sprzeciwiali się stanowczo 
temu, aby główna waga kładziona by ła  na wzbu- 
rżenie umysłowe i domagali się, iżby za moment 
rozstrzygający przyjąć namysł, zastanowienie 
winowajcy. D r. Lew icki wniósł zarazem z n i e 
s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i  i zastąpienie jej karą 
dożywotniego domu poprawy D r. Nitsche popie
ra ł wywody naszego posła z pobudek etycznych 
i karncpolitycznych, zalecając zresztą przyjęcie 
wniosku Koppa, którego postanowienia zgau sają 
się z postanowieniami w ę g i e r s k i e g o  kodeksu 
karnego. Mm. hr. Schonborn, szef.seLcji K rall i 
p. Fe rj ancie obstawali natomiast przy projekcie 
rządowym. W śród głosowania przyjęto 7 gl osami 
przeciw 5 restytucję poprzedniej uchwały komi- 
syjnej, k tóra zamiar morderczy charakteryzuje 
momentem r o z w a g i ,  n a m y s ł u ,  poczem zgo
dzono się na tekst, proponowany przez hr. P i- 
n iń  s k i e g o .  W niosek1,ar. Lewickiego, co do znie
sienia kary śmierci za morderstwo, o d r z u c o n o  
9 gł. przebiw 8. Sprawie tej poświecą półurzę- 
dowy Fremdenblatt z datą 20. bm. naczelny ar
tykuł, w którym  czytam y następujący uwagi 
godny u stęp : „ W g łęb n ach  społeczeństwa nur
tuje szczególna sekta, k tóra o b ł ę d  z n i s z c z e -  
n i a zamieniła w s y s t e m  m e t o d y c z n y .  
Owałt wypływa w niej z praewiotnych zap»cry- 
wań Ca .,DeCLy Ustrój ekonomiczny. I  niebez- 
pieczni staje się o ja  nie przez nienawiść swoją 
przeciw jednon^om , I j c z  przeciw wszystkiemu i 
wszystkim. Takiem u Ravachol’owi joBt rzeczą 
o bojętną, kto zginie wraz z Verym nieszczęsnym. 
Ow kucharz demoniczny, który niedawno temu 
w Ameryce otruł liczny szereg robotników nie 
uczynił tego pod wpływem ^łoisi do jednej 
z ofiar sweieb. Wystarczało dlań, folgę dać sw j 
jej bestjalności. Żyjemy w epoce, w której do 
mordu p o f i  t y c z n e g o ,  znanego już w prze
szłości, przyłączył się mord z motywów s o c j a l 
n y c h .  Panowie m ordercy — których swego 
czasu Alfons K arr w komicznie poważnym tonie 
wzywał, aby rozpoczęli reformę od zaprzestania 
morderstw — nie posługują Qję j u $ sztyletem, a 
nawet zarzucili już rewolwer. Posługują się dy 
namitem, nitrogliceryną itd....“ z e sj,j,y powyt-
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W O JCIECH  D ZIED U SZTC K I.W P A K T  Z  U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O R I .

[Ciąg dalszy.]
Postanowienia jego dojrzały szybko i dzia

ła ł konsekwentnie, wedle powziętych postano
wień. Unikał dotychczasowych zna 'm ych i zył 
cały w przedmieściu świętego Antojiegu. Nie 
przebierał się w bluzę. nie ud.-yrał robotnika, ale 
obcował z robotnikami grzeczLi0) p0 kole żeńska, 
t.-akfujac ieh nieustannie napojem. Istotnie prze
konał się, że ci ludzie nie byli podobni do Gar- 
>»ssa. Nietylko nie mówili górnym językiem  i 
nie narzekali na brak  religji) nieiyiv«; 1^* elj pi£ 
i hulać bez pam:ęci, ale po największej części 
nie układali sobie nawet żadnych planów rekon
strukcji społecznej i tak, jak  on sam, myśleli o 
tem tylko, aby na3ycić swej > namiętności, jutro 
i przez chwilę Pragnęli upadku Napoleona dla 
tego, że cesarstwo było dla rieb wcieleniem po
licji i porządku społecznego, trzymającego ich w 
niesnośnych karbach. Sympatja pomiędzy Le 
Bel n, a tymi ludźmi była szczera, zapalna, a 

jirow ał nad nimi tem, że miał pieniądze, 
których bardzo łaknęli, uhociaż wyrzekali w te- 
prji aa  istnienie pieniędzy.

Y ilaum e^, owego robolnika, który miał go 
poprowadzić poraź wtóry do Gargassa, nic po 
znał, aż dopieio we czwartek po południu. Cho
dząc z nim w dzień po zaułkach, które mu się 
wydały teraz jeszcze nędznięjjzemi, ale mniej 
grożnemi, jak w nocy, wdał się z nim śmiało w 
przyjażną rozmowę. Nie mówili do siebie „oby
watelu." Po co tej komedji ? Było im dobrze bez 
niej. Lepiej pyłoj kiedy rozmawiali z sobą natu
ralnie i  L e Bel utrzym y wał teraz zawrze z ro
botnikami zwyczajne formy towarzyskie, prze
strzegając rewolucyjnej tytulatury wtedy tylko, 
kiedy miał wyjątkowo do czynienia z jednym z 
przewódców ruchu komunistycznego.

Vilaume bvł inteligentnym robotnikiem. Po
dobnie, jak wielu inoych Francuzów, był w nie
zgodzie z sobą. Ożywiał się radości% na każdą 
fałszywą wieść o zwycięztwie F rancułów , wy
gadyw ał riestworzone rzeczy na Prasaków, a 
jednak pragnął ich zwycięstwa, myśląc, że to 
zwycięstwo obali cesarstwo. Przypatryw ał się 
L e Belowi z zadziwieniem i z widocznem niedo
wierzaniem, n ó w iąc :

— Gargasse mówił mi. że pan p rzy sta łe ś  
do stronnictwa robotniczego. Nie rozumiem, po 
co? Panu się dzieje dobrze, widać to po panu. 
Nie może się pana lepiej dziać, kiedy my bę
dziemy górą.

— W-dzisz — odparł Le Bel — wiem, że 
będziecie górą i uie chcę być wtedy przeciw 
wem. Chcę być z wami, abyście się ze mną 
dobrze obchodzili.

Alboż my możemy być górą na długo? 
Chłopi boją się o swoje grunta, lubią policję,

szych zdaje się wynikać, iż wzgląd na m o r d y  
a n a r c h i s t y c z n e  w płynął decydująco na tych 
członków komisji, którzy 9 głosami odrzucili 
hum anitarny w swej istoc.e w tresek  posła prze
myskiego.

Komii la a d m i s t r a c y  j n a obradowała 
(19. b. m.) pod przewodnictwem ks. Kari 'a  
S c h w a r z e n b e r g a ,  nad nagłym  wniookiem 
p. P e / o  e r s  t o r f a r a  w kwestji autentycznej 
interpretacji § . 2. ust. o zgromadzeniach. “ Refe
rentem wybrano p. W i n t e r h o l l e r a .  — 
W  komisji a s e k a r & c y j n e j  zdawał (19. 
b m.) p. G r o s s  sprawę ze swego wniosku, 
dotyczącego uregulowania n a d z o r u  p a ń  
B i ł  o w e g o  nad , owarzystwami asekuracyj- 
nemi. Sprawozdanie to przyjęto i p Grossa wy
brano referentem dla izby. Obecny reprezen
tant rządowy oświadczył, iż rząd zgadza się 
chętnie na ja k  najszybszą r e w i z j ę  regulatywu 
asekuracyjnego i pragnie usłyszeć opinję izby 
w tej mierze.

Wreszcie komisja b u d ż e t o w a  nałatwiła 
(19. b. m.) preliminarz u n i w e r s y t e t ó w  i 
w y ż s z y c h  s z k ó ł  t e c h n i c z n y c h .  
W śród dyskusji omówiono liczny szereg kwestyj, 
dotyczących wyposażenia wyższych zakładów 
naukowych. Ze spraw, obchodzących kraj nasz, 
notujem y: Y  K o z ł o w s k i  przypomniał min. 
Gantschowi jego p r z y r z e c z e n i e  w kwestji 
stabilizacji katedry  hygieny i domagał się utwo
rzenia takiego instytutu w K r a k o w i e .  Dalej 
przemawiał za r e w i z j ą  ordynacji dla rygoro- 
zów z 1. czerwca 1872 w tym  ducha, iżby 
h y g i e r a  p r y c h i a t r j a  uznane były za 
przedmioty egzaminacyjne. Mówca żądał również 
atwórzenia k l i n i k i  p s y c h i a t r y c z n e j  w 
Krakowie, następnie s e m i n a r j ó w  i k o n- 
s e r w a t o r j ó w ,  iżby profesorowie z ich po
mocą mogli utrzymywać żywą łączność ze 
swoimi iłu^.h sczami, i utworzenia specjalnej k  a- 
t e d r y  d l a  p e d a g o g  ijk i. W końcu p. Ko
złowski interpelował ministra oświaty, jakie 
zarządzenia w spraw o w y k s z t a ł c e n i a  
n a u c z y c i e l i  zamierza on poczynić i kiedy 
nastąpi uregulowań t  poborów profesorskich, 
względnie zniesienie czasnego. — P. P  i n i ń- 
b k i  z kolei popier&ł przedłożone ministerstwu 
postulaty u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o ,  
lotyczące budowy i n s t y t u t a  a n a t o m i 
c z n e g o ,  jak  niemniej rekonBtrukcyj i rozsze
rzenia teraźniejszego gmachu uniwersyteckie
go. — P. M a d e j s k i  roztrząsał potrzeby 
uniwersytetu k r a k u  #  t k i e g o ,  wyrażając 
nadzieję, że niezaspokojone jeszcze życzenia i 
potrzeby tej wszechnicy, zostaną z czasem po
myślnie uwzględnione. Następnie zwrócił uwagę 
na tę okoliczność, żc w b i b l i o t e k a c h  
U n i w e r s y t e c k i e j  —  z wyjątkiem wie
deńskiej b r a k  obecnie sprawozdań i in
nych aktów z parlamentów z a g r a n i c z n y c h  
i żądał, aby rząd postarał się o wzbogacenie 
wszystkich austrjackich auiwersytetów temi do
kumentami.

Min. G a u t s c h  w dłuższej mowie skreślił 
stosunki frekwencyjne w wyższych zakładach 
nL_kovcych i skonstatował przyrojt ogólny w cyfrze 
355 słucha 'zy. Swoją drogą dotyczy to Wyłą
czni i wydziału p r a w n i c z e g o  (468) ince bo
wiem wydziały wykazują. w ięL„ry albo m niejszy 
ubytek. D otykając szczegółów, oświadczył po
między innemi, ża b u d o w ę  a u a t o m i c z u o -  
f i z j o l o g i o z n e g o  i n s t y t u t u  d l a w s z e c h n i -  
c y  l w o w s k i e j  m o ż n a  b ę d z i e  n a  k a ż d y  
s p o s ó b  r o z p o c z ą ć  j u ż  w c i ą g u  n a j 
b l i ż s z e j  w i o s n y .  Katedra hygieny na wsze
chnicy krakowskiej została ju t  utworzoną, lecz 
dopiero po o b s a d z e n i u  tfkowej będzie mo
żna zdeey Iować się co do utworzenia tamże i n- 
s t y t u t u  h y g i e n i c z n e g o .  Sprawa dołącze
nia hygieny i psychiatrji do rzędtu przedmiotów 
egzaminacyjnych przy rygorozach medycznych, 
aostsnie zadecydowaną dopiero wśród regulacji 
planu studjów medycznych. W kwestji uregulo
wani.* poborów profesorskich oświadczył m niBter, 
iż nad tym przedmiotem w połączeniu z kwestją 
c-iefcego rz ą i  zastanawia Sie gruntownie, że je- 

. l i  wobec anacznyeh, nastręczających się w tej 
mierze t r n d n o ś c i ,  rozw:ązanie tejże na razie

nas nienawidzą. Wojsko składa się przeważnie 
z chłopów i stłumi nasz ruch, tak, jak  w roku 
czterdsiestym ósmym.

— A c-,Qg! j należysz w takim  razie do 
ru c ta , panie Vilaume, kiedy w ten ruch nie 
wierzysz?

— Jeste in z ludu, muszę trzym ać z ludem. 
Inacze byłbym szują. Powiadają, że pracu
jem y dla przyszłości. A zresztą, jak  człowiek 
pracuje cate życie, chciałby choć przez chwilę 
być mieszczaninem próżniakiem. Ale pan jesteś 
mieszczaninem crłe życie.

— Mam moje krzywdy i ohcę pomsty za te 
krzywdy. J a  także muszę cierpieć całe życie 
pod jarzmem prawa i policji, ja także chcę żyć 
przez chw:,.ę bez tego jarzm a, naprawić moje 
nieszczęście i ukarać krzywdzicieli. To się da 
zroL’j  w czasie rozruchów, jeśli mi kto zechce 
pomódz przez przyjaźń Ja  mu pomogę za to 
nawzajem. Pomogę pieniąazmi. Bo wiecie, że 
te wszystko gadanina o tem, że majątki się 
zrównają. Kto będzie miał pieniądze, ten bę
dzie m^gl najlepiej p)hulać i w czasie re
wolucji.

Yilaume popatrzył się na L e Bela wzro
kiem, w którym było dosyć ladzkiej podłości, 
aby mu dodać otuchy Le Bal dodał zatem śm iało:

—_ Pcniówhsy o iem jeszcze. Nieprawdaż ?
— Vom5wimj. 'D la czegoi byśmy nie mieli 

pomówić? — brznóaia odpowiedź.
L e Bel był p ą j^ y , że się będzie rozumiał 

* tym  robotnikiem ^  cóż go to obchodziło, że 
nie czarniał Gargat s >a ?

Kiedy zaszedł znowu do owej bielonej izby,

nie wydaje się możebnem. W resz^e wnioskowi 
p. M a d e y s k i e g o ,  co do wzbogacenia biblio
tek uniwersyteckich protokołami itp dokum en
tami parlamentów zagranicznych- przyrzekł mi
nister Wozel’ ie moiubne uwzględnienie. — P i zy 
tytule „wyższych szkół technicznych" zaznaczył 
p. K o z ł o w i  k i  potrzebę pomnożenia dotacji 
państwowej na rzecz e l e k t r o - t e c ń n i c z n e -  
g o  i n s t y t u t u  we Lwowie.

Korespondencje.
Kraków 20. stycznia.

(Program obchodu rocznicy powstania styczniowego. — 
Międzynarodowy kongres lekarski w B*jmie i sprawa 
utworzenia oddziału polskich lekrrzy. — Zabiegi w tej 
mierze Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. — Ogól
na rozprawa budżetowa i wystąpienie dyrektora p.

Ko »era. — Akija socjalna w Kiakowf.e.)
(fsj Trzydziestą rocznicę powstania stycznio

wego Kraków obchodzić będzie bardzo poważnie 
i uroczyście. W  niedzielę d. 22. bm. danem bę
dzie w teatrze la drwe przedstawienie sztuki 
PGwiazda Syberji," a w»ei*zorem tegoż dcia ko
mitet obywatelski urządza składkową wieczorni
cę w kółku zamkuiętem w sali „Sokoła" na 
cześć uczestników powstania. W  poniedziałek d. 
28. bm. o godz. 10. przed poładniem  komitet 
obchodu urządza w kościele 0 0 .  Pijarów „pa
miątkowe nabożeństwo". Celebrować ie będzie 
ks. Brzozowski, a kazać ks. rektor Tadeusz 
Chromecki. Śpiewać będzie chór „Lutnf".

Jedenasty międzynarodowy kongres lekarski 
w Rzymie rozpocznie swe obrady d. 24. września br.; 
otwarcia obrad kongresu dokona osobiście król 
Humbert. Do udziału w pracach kongresu za
prosił organizający komitet wszystkie narodowo
ści, a jedynie żadne z polskich lekarskich oiał 

' naukowych nie zostało wezwane do uczestnicze
nia. Niewiadomo, czemu przypisać to pominięcie? 
W szak niedawno w Berlinie otworzony był oso
bny oddział sztuki polskiej dla wszystkich dzieł 
polskiego pędzla, bez względu na kopce grani
czne, a działo się to p-zecież w stolicy jednego 
z państw rozbiorowych! Nie wahało się ono ze 
zwolić na odrębny oddział sztuki polskiej, a z a 
wahali się przed zaproszeniem narodowości na
szej na kongres międzynarodowy Wiosi, ci Włosi, 
którzy z osobistego doi wiadozenia wiedzą, że 
naród żyć może i żywym być w każdej dzie
dzinie pracy i nauki, czy sztuki, mimo utraty 
rolitycznej niepodległości. Żadne też polityczne 
względy nie stoją na przeszkodzie zaproszeniu 
Polaków do udziału w kongresie.

spraw a ta pominięcia Polaków, j, ko odrę
bnej narodowości, poraszoną była na odbytem 
d. 18. b. m. d urocz nem zebraniu admiuistracyj- 
nem członków krakowskiego Towarzystwa le
karskiego. Postanowiono poczynić należyte kroki, 
ażeby na kongresie tym  Polacy byli reprezento
wani i brali udzi i ł  w jego pracach jako naro
dowa grapa, pracująca z pożytkiem około wzbo
gacenia skarbnicy wiedzy lekarskiej. Nie może 
ulegać wątpiwości, że wobec spełnionych faktów, 
i-‘t  urządzenie osobnego oddziała sztuki pol
skiej w Berlinie, zabiegi Towarzystwa nie pozo
staną bez skutku i Włosi naprawie, biąd, dając 
Polakom sposobność do stanięcia na równi z in
nemi narodowościami w dziedzinie sztuki lekar
skiej, w której chlabnie się odznaczyli

Ogólna rozprawa budżetowa już się w ra 
dzie miejskiej rozpoczęła. Pierwszy zabrał w 
niej głos dyrektor szkoły przemysłowej p. Rotter 
i ze stanowiska technicznego podniósł wiele cięż 
kich zarzutów przeciw magistratowi krakow skie
mu i w ogóle zarządowi miasta. Mianowicie w y
kazał przedmiotowo, ilustrując swoje wywody 
umyślnie przygotowanemi szkicami, jak  w ice 
miasto cierpi na tem, gdy jego rozszerzanie się 
i tworzenie nowych dzielnic i ulic odbnwa się 
bez planu regulacyjnego, na chybił trafił, vom Fuli 
zu 7 all. Takiego piana regulacyjnego dotąd nie 
mamy mimo szybkiego rozrostu m iasta; stąd, 
jak  słusznie podniósł p.‘ dyrektor Rotter, wyni
ki ją takie następstwa, i i  właściciele parcel bu
dują dowoluie swoje realności i powstaje potem 
szereg zakamarków, zaułków, ślepycb, połama
nych alic. Prócz tego w ykazał p. dyrektor

Rotter, iż ustawa budowlana dla mi,.sta K rak o 
wa nietylko zawiera niekonsekwentne, szkodliwe 
dla rachu budowlanego w mieście postanowienia, 
ale magistrat stosuje ją  dowolnie, narażając nie
raz obywateli na proste szykany. Doprawdy, na 
ten temat każdy z obywateli Krakowa mógłby 
gorzkie wypowiedzieć żale; uwita z nich korona 
byłaby najodpowiedniejszym wieńcem na giowy 
tych, którzy tę ustawę stosują, którzy za stoso- o a  
wanie je j są odpowiedzialni. Poczuliby dotkli- 2 2  
wość tych rozporządzeń, gdyby cie.nie owej ko- 
rony w ryły im się w skronie, juk  woijają się 
codzień w nasze obywatelstwo. N a szczęście ® ®
anajdują oni dziś opiekę w energicznej i bez- b  &
stronnej Komisji rekursow ej, do której grona g  §
także p. dyrektor Rotter należy i dlatego ma g
tak  wyborną sposobność poznania krzyw d, jakie B s  
obywatelstwu są wyrządzane. Z a podniesienie "ą 
i poruszenie odważne tej sprawy wdzięcznym .§  g  
bęc zie Kraków p. dyrektorowi Rotterowi. Poru- 5 ‘ g" 
szył on wreszcie po.rzebę zastanowienia się nad o  ^  
sprawą budowania domów o tanich m ieszkaniach *= 3  
dla abog irT ludności. Kwestja ta jest bardzo 
ważną dla każdego większego miasta i nad jej r?  s  
rozwiązaniem serio zastanowić się nal.ży. R ada o  
przyjęła wszystkie wnioski p. dyrektora Rottera, 
dążące do wypracowania planu regulacyjnego 
miasta, do wypracowania projekta nowej ustawy 
budowniczej dla m. Krakow a i do zastanowienia 
się nad sprawą bodowy tanich mieszkań dla lu
dności ubogiej. Stosownie do życzenia wniosko
dawcy, we wszystuich tycb doniosłych pracach 
zapewniła sobie rad a  współudział członków k ra 
kowskiego towarzystwa technicznego, które w ży- ^  _  
wotnych dla miasta sprawach, ian np. sprawa 8J *  
wodociągowa, nie sk ą ji gruntownych, fachowych Ś ' 
prac. f

W  niedzielę odbędzL się tu zapowiedziane B ^  
plakatam i zgromadzenie robotników; porządek r  2T 
dzienny obejmuje punkt, dotyczący drożyzny. 
Tem at to, którym  można grać na nerwacL złu- 
chaczy nietylko ze sfery robotniczej, przewidy
wać więc można, że zgromadzenie będzie liczne.
Tem więcej, że organizacja sfer robotniczych w 
Krakowie znaczne poczyniła i wciąż czyni postę
py. Odbywa się ona z taką karnością i zrę
cznością, tak  pod ziemią niejako, że rosnącej jej 
potęgi na zewnątrz nie widać. I  dlatego właśnie, 
ie  ta  organizacja odbywa się w ten sposób, ogó- 
fowi nieznane są jej postępy i rozmiary, więc je ■■ 
lekceważy. Przeciwdziałania moralnego nie czuć 1 
zupełnie w mieście, a próby petene oddziaływa- 0  
iiiii pozostawione są doure wek jednostsie; ogól 
społeczeństwa za leniwy by wystąpić z k on tr
akcją energiczną i rozumną, dąaącą z pdświęce- ™  
L_em prawdziwem do podniesienia materjalnego i 
moralnego nędznej ludności, do rozwiazani» Wiel
kiego zagadnienia społecznego własną ręką, a 
nie ręką wichrzycieli. Ale podobno Ba taką akcję 
żadne społeczeństwo, nietylko nasze, się nie zdo
będzie, gdy dotąd się nie zaobyło. Stowarzy
szenie robotników „Siła*4 liczy już przeszło 1200 
członków, a obecnie tworzą się zupełnie oddziel
ne organizacje fachowe, zakreślając coraz szer
sze koła.
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w której m argrabia de Ydlefranche, leżał na 
Żelaznem łóżka, jako  cfiara własnej dobroczyn
ność1, utrzym ywana teraz przez miłosierdzie 
przewódej komunistów zastał obok Gargasse’a 
towarzystwo liczne. Obawiał się, że zastanie 
Ludwikę Michel, ale odetchnął, widząc, że jej 
nie było. Sami byli mężczyźni, sami nieznajomi, 
k ie  było ani jednego z tych, którzy się znosili 
z organizacją liberalną, jako rzekomi prze- 
wódcy komunistów. Przeważnie byli F rancuzami, 
ale było tak . j trzech cudzoz;emców, jeden 
Polak i dwóch Włochów. Oprócz Gargasse’a, nikt 
nie by ł w ubraniu robotniczem. Byli to ladzie 
różnego wieka, ale L e Bel był najmłodszym. 
Gargasse zaznajomił go ze WLzystkimi. Przy- 
wifali go obojętnie. Gargasse .miał u nich wiel
kie powalanie, wodził u nich widocznie rej i 
przyjmowali bez niedowierzających uwag czło
wieka, ktd 5gc Gargasse wprowadził do ich 
grona. TylLo Polak, imieniem Kudowicz, ści
snął Le Bela za rękę, mówiąc z zapiłem

—: Witam nowego sługę dobrej sprawy.
Rozmowa, której świadkiem b j ł  Le Bel 

zajęła go bardzo mało. Myśli ambitne odłożył 
ze wszystkiem na sł ronę, silnie przokonany, że 
organizacja ruchu kom unistyczjego by ła  tak  
silną i tak  m ądr^  że on jej ' uigdy nie opanuje, 
pewny zresztą, że jem u kart i teraz nie pokażą 
B ył jedynie zajęty tem, jakby mógł nasycić 
namiętności swoje ? Zresztą rozmowa tycz] ła 
się wyłącznie spraw teoretycznych. Nie do
tknięto ani jednego praktycznego projekta, któ
ryby można zaraz wykonać. Zgoda pomiędzy 
tymi ludźmi panowała co do jednej tylko rzo-

Wystewa krajowa we Lwowie
Uzupełnienie warunków konkursu, ogłoszo- ^  

nego dnia 10. bm. przez wydziai1 budowlany po- ^ 2  
wszechnej wystawy krajowej, na projekta po- a  5  
szczególnych budynków  wystawowych: p ^

1. Szkice sytuacyjne wystawy ją  do przej- 
rżenia w biurze i na żądanie zostaną interesowa- 
nynr przysłane.

2. Do składa ju r j  wchodzą: a) 8 archi- f  
tektów, wybranych przez gremium architektów ® 
lwowskich (pp. Bijana, Chołoniewski, Rawski), i  
ewentualny zastępca (p. Schulz), b) 8 architektów, "e §• 
w ybranych przez gremium architektów krako- g  m 
wskich (pp. O drzyw olski, Sare, Stryjwński), 
ewentualny zastępca (p. Zaremba), c) Jeden  dole- o* 2 
gat komitetu wy stawy (p. Łoziński). Wszyscy S g' 
z głosem decydującym. Nadto dyrak;or wyst«
wy, oraz prezes i referent sekcyj, do których 
budynek się odnosi. Trzej Odtatni z głosem do- S 
radczym. g g"

Ju ry  oiądzi plany i ze s*ej strony zaleci 86 0 
wykoi .awcó W  razie, gdy by który  z proje- TS 'g"
m t m m m ^
czy, a mianowicie, co do tego, że teraźniej izy Js. o 
ustrój społeczeństwa jest zły i zgubny. Zresztą r ’§d 
stopień inteligencji, stopień w ykształcenia i tem- 3  
perament obecnych b y ł tak rozmaitym, że nie a
było jednej rzeozy, na którąby się mogli zgo- *
dzić. Różnie sądzili o wartości mas robotni
czych, różnie o bliskości stanuwczego zwycię
stwa sprawy, różnie o przyszłam urządzeniu
społeczeństwa. Rozprawiali długo o tych rze
czach, jak b y  jauaś komisja akadem icka i roze
szli się potem przyjaźnie, mimo radykalnej nie
raz różnicy zdania.

Gargasse zat-zym ał jeszcze trochę Le Bela 
n siebie. B zek ł:
, — Doorze zrobiłeś, że milczałeś, że słu-

dłeś L  » przekonaniu, że nie przysze-
V 188 W J?el. T ‘erze’ sprowadziłem cię tu.

, naszych ludzi, słuchając nauzych roz-
, zrozumiesz, o ile sprawa ludu musi gó- 

rować nad osobistemi ni niiętnośeiami. Y7yszla- 
chetniejesz z pewnością, bo kto się obraca po 
rod myśli, szlachetnych, szlachetnieje. W tady, 

ale nie zaraz, będziesz mógł być czynnikiem 
dziejowym. \P dzisiejszym ruchu będziemy cię 
oszczędzać, abyś nie zginał. Niechaj cię różnica 
teoretyczna naszych zdan me myli! W akcji 
jesteśmy zgodni, jak  jeden mąż i będziemy wie
dzieli,^ co mamy zrobić z tobą. Do czynu mamy 
organizacje zw artą, silną, mamy przewóaców 
których słuchamy ślepo, ale których nie mogę 
tobie wskazać. Wiedz tylko tyle, że masz omie 
słuchać osobiście. A ja  tobie udzielam jednego 
tylko rozkazu Masz przychodzić na narze roz
mowy. ile razy oię powołam, ((7 d. n.)
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któw na poszczególne budynki nie został przez 
jury do w ykonania zalecony, ju ry  ma- prawo 
postawić wniosek, zalecający dyrekcji jednego 
z biorących uaział w konkursie, do wybsnania 
nowego szkica i projektu.

3. P rojekty hors concours nie będą przyjęte 
do oceny.

4. T a rn in y  ogłoszone (23., 24., 26., 28., 30. 
stycznia) p r z e d ł u ż a  s i ę  do jednorazowego 
term inu n a  10. l u t  e g o  br

5. Ju ry  zbierze się we Lwowie dnia 11. lu
tego br.

6. Do „warunków szczegółowych" ogłoszo 
nego dnia 10. bm. konkursu, dodaje się:

pod a), pawilon sztuk pięknych pos.adać
ma oświetlenie, odpowiadające celow i; ś w i a t ł o  
g ó r n e  j e s t  d o p u s z c z o n e .  G m ach wznie
siony będzie z m ateriału ogniotrwałego w e - 
w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  M u r y  z e w n ę t r z n e  
z c e g i e ł .  W yrazy : „Z tego powodu obmy
ślać nalesy możność zaprowadzenia w następ
stwie ogrzewania centralnego'', należy wykreślić, 
jako do programu nie n a leżące ;

pod c), pawilon dla budownictwa i archi
tektury w ew nątrz  i z e w n ą t r z  tynkowany.

Proces panamski.
Przedstawiciel oskarżenia skończył swe wy

wody. Przychodzi kolej na obrońców, z których 
pierwszy ma przemawiać adw okat obu Lesseps ow, 
B a r b o u x.

Jest to siódmy z rządu dzień rozprawy. 
Członkowie trybunału pojawiają się w togach 
barwy czerwonej, dziś bowiem ma nastąpić za
przysiężenie nowomianowanych sędziów. T ry b u 
nał opasze i  a tedy na pewien czas salę, a gdy 
wraca, wszj scy jego członkowie m ają jaż znowu 
na sobie czarce togi.

Zabiera głos adwokat B & r b j u r .  Jest to 
człeczyna z pozoru niopokaźny, małego wzro 
stu, w podeszłym już wieku, ale żywy i rzutki. 
Każdy ruch jego znamionuje energję i pewność 
siebie. Jednem  słowem — typ adw okata, znają
cego doskonale swój zawód. Drzekonanego o tem, 
że tw ardy ma do zgryzienia orzech, ale nie da
jącego się wcale zbić z tropu nepiętrzonemi tru
dnościami. Wśród naprężonej uwagi iudytorjum, 
poczyna mówić głosem wyraźnym, dźwięcznym 
i żywym, ja& cała jego postać.

„W szystko tJ, co nam tu pan ienerainy p ro 
kurator powiedział, wiedzieliśmy już z góry. 
W szystkie szczegóły były nam znane od chwili, 
w której plan cały w ynurzył się na powierzch
nię, aż do postanowień m.nisterjalnych, które nas 
tu doprowadziły. Przyjm ujem y wszystkie cyfry, 
przytoczone prze? oskarżenie. Sądziłem, że jene- 
ralny adw okat w sprawie karnej będzie mówił 
także o z ł y m  z a m i a r z e .  Tego jednak  n i e  
uczynił; jemu wystarczają czynności, choćby 
nawet bez złego zamiara. Słuchając, zapytyw a
łem  sam siebie, czy teó przypadki sm jak '?  chw: 
lone osłabienie mego mózgu nie wprowadza mię 
w b łąd ; prokurator bowiem musiałby udowodnić 
u oskarżonych żądzę zysku jako iro tj w, a kłam 
stwo tako środek pomocniczy. Ale bezintereso
wność Fesdynanda L e s s e p s  a wynika z tego, 
że w roku 1888 podpisał 600 oóligr Jyj, jak  ró
wnież z innych okoliczności, k tórych jeszcze po
tem nie omiasznam poruszyć. Dlzczego się tych 
ladsi śc ig i sądownie? O to  p o l i t / k a  n a k a -  

i z z ł  a  w y t o c z e n i e  t e g o  p r o c e s u .  400 ty 
siącom właścicieli ubligacyj powiem : Jesteście 
naiwni, jeżeli sądzicie, że to postępowanie w dro
żono w wa ii ijm  in teresie ; ono wam nic nie po
może, ale, przeciwnie, zaszkodzi. To też rzeczy 
wiści posiadacze obligacyj zuchowy wa. się w 
całej tej sprawie zupełnie sp kojnie. A może 
komuś się zdajei, że to widowisko, ktere mamy 
przed oczyma od dwóch miesięcy, ma służyć in
teresom k ra ju ?  Nie3tety, sprawa ta nie przyczynia 
się wcale do wzmożenia sław y i godności F ra n 
cji?  Czy p r z e d s i ę b i o r s t w o  p a n a m s k i e  
oyło początkowo i n s t y t u c j ą  s p e k u l a c y j 
n ą ?  Nie! Uczeni inżynierowie zapalili się do 
tego. Tem, co p rywało Ferdynanda Lejsepsii, 
by ła  wielkość celu: zbliżyć wzajem do niobie
miljony ładzi, żegludze i handlowi otworzyć nowe 
drogi. Lesseps widział tylko stronę s z l a c h e 
t n ą  dzieła. „To chimera I'* — powiada pan je- 
neralny prokurator. Ale czyż ro ny krzyżowe 
nie były  także chimerami? Chimerami nazyw .ją  
wszystkie wielkie przedsięwzięcia, które się nie 
udają. A jednak  ludukeść nie mogła, nie może 
i nigdy nie będzie mogła obejść się bez chimer, 
a n a r ó d  b e z  t a k i c h  c h i m e r  j n u s i  z g i 
n ą ć .  (Oklaski ze strony publiczności).

Prezydent P  e r i v  i e r  : Proszę wstrzymać się 
od głośnych objawów podziwu, tak, jak  my to 
czynimy.

Obrońca B a r  b o u x daje następnie znako
mitą z zapałem skreśloną charakterystykę „wiel
kiego Francuza", F erdynanda L e s s e o o u  przy
pomina świetna jego przeszłość, kanał Suezki.

przypomina list, piaany przez G o e t h e g o  do 
H u m b o l d t a  o Śuezie i P anam ie: „To bę
dzie d ełetu pizyszłości i chciałoby się tego 
dożyć. Do przeprowadzenia tak gigantycznego 
dzieła potrzeba będzie genjalnego w ynalazcy." 
Barbou* przypomina dalej wszystkie świetne epi
zody z życia Lessepsa. Za 3uez żądano 200 mi- 
ljuuów, a budjw a tego kan&łj kosztowała 400 
mJjoiiów. N a jr  ększą trudnością jednak nie był 
piasek, ale lord P a l m e r s t o n ,  Lecz genjalny 
mąż pokonał wszelkie trudności Barbous poró
wnuje starego Lessepsa z Krzysztofem Ko .um

iem i przestrzega, ażeby z niewdzięczności da
wniejszych wieków nie brauo przykładu. Nastę
pnie przechodzi do omówienia pe^zuzegolnych 
punktów oskarżenia, ale z powodu spóźnionej 
pory przerywa swo plaidoyer, odkładając ciąg 
dalszy na następny dzień rozprawy, t. j. na naj
bliższy wtorek.

KRONIKA.
V  trzydziesta równicę j M a n ia  Etywniowep

bóg z W am i!
Wy drodzy sercom wolneści szermierze!
.Ta, — co w zbawienie naszej Polski wierzę, 
Tak długo żyją —  jako Wy —  rveerze, — 
Witam Was komie prosem : słowami:

Bógr z W am i! —
** #

„Wielk. mój ojciec —  niech mu Bóg przebaczy — 
Gniótł buntowszczyków własnemi stryezkami, — 

Ja zaś do takiej przywiodę rozpaczy,
Że się te żmije będą wieszać sami!" —

I jako wyrzekł, działa mogoł biały:
Zabrawszy ziemię, niszczy naszą wiarę, 

Wydziera język i — Bogom swym stały —
Nie jedną krwawą z nas czyni ofiarę.

A świadkiem tegc — są wlęzunne loohy,
Gdzie nas zbirowie męczą bezlitośnie,

Gdzie irą z nas pasy, jak  korę ze sochy,
Co w jego lasach w szubienicę rośnie. —

1 Sybir śwmdkiem tych naszych katuszy,
G Lie trupom żywym — śród jęku, rozpaczy — 

Leją zwątpienie do zbolałej duszy,
Zanim pozwolą zs inąó z rąk siepaczy! —

Lecz uaiód polski, do cierpień przywykły,
Nie zakosztuje w samobójstwa czarze,

I — choć gianice jego państwa znikły —
On je odzyszcze, gdy winy swe zmoże. —

On je zdobędzie, bo kto cierpieć umie,
Jak" ten Naród, przez ciebie uiszczony,

Ten nie uLgnie twej sałdackiej dumie,
Lecz wstanie czysty, silny, odrodzony!

I oto patrzą' — tu stoią siermierzp.
Co w walce z tobą przed trzydziestu laty,

Szli, ab;, umrzsć, jako mrą rycerze
V1 imię ojezyzuy, droższej im nad światy!

I oto patrzaj — tu polska młódź stoi.
Co — idfó w ojców niezatarte ślady —

Stanie — jak Banko — u pysznych podwoi,
By zniszczyć gniazdo podłości i zdrady 1 —

** *
Bóg z W ami!

Wy przyszli, młodzi wolności szermierze,
Ja —  co w zbawienie naszej Polski wierzę,
Jak  długo z ojca — syn swe cnoty bierze — 
W tam Was z duszy prostemi słowami!

Bóg z W am i! As.

Tamiętajmy o fundacji imienia Tadeucza 
Kościuszki. 

Pjarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  22. stycznia.
U r o c z y s t y  o b c h ó d  30 ej  r o c z n i c y

p o w s t a n i a  s t y c z n i o w e g o  w s a l i  „ S o k o ł a "  
o g o d z .  7. w i e c z o r e m .

Żałobne nabożeństwo w świątyni izraelickiej, 
jako w 30tą rocznicę powstauia styczniowego.

Posiedzenie obszerniejszego przedwyborczego ko
mitetu obywatelskiego o godz. 3. po południu.

W „Skale" o godz. 5 popoł. odczyt ks. dr. 
Siemieńskiego „O ekimnmji domowej.*

0 godz. 12. próba przedkoncertowa „Lutni" i 
„Echa" w sali „Sokoła."

Teatr: 0  godz. 3 ł/a po południu „Zemsta", ko* 
medja w 4 aktach Aleks. hr. Fredry, wieczór o godz.
7. r Aida", opera w 4 aktach Verdi’eg».

P o n i e d z i a ł e k  23. stycznia.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie ozłonków 

„Gwiazdy" o godz. pół do 8. wieczorem.

, •) Wiersz ten zamieścił „Śmigus" w nr. 2- z 15, 
8 ycznia.

Wiadomości osobiste, P. ministrowa Z a l e s k a  
przejechała on sgdaj po południu przez Kraków z Cha
bówki do Chrzanowa. — Zygmunt hr. K r a s i o k i ,  
który przez długie lata prowadził znaczne przedsię
biorstwa w Baku, na dłuższy pobyt przybył do 
Warszawy.

£ życia towarzyskiego. W kościele 0 0 . Je 
zuitów odbył się wczoraj o godz. w południe
śrub panny Heleny G u  m i ń s k i  ej ,  córki p. Au
gusta, dyrektora dóbr Tłumie kich i współwłaściciela 
tamtejszej cukrowni powszechnie szanowanego i ce
nionego obywatela, z p. dr Antonim H o w o r k ą, 
star. lekarzem wojskowym. Pannę młodą prowadzili 
do ołtarza p. Jahn, właściciel Tłumacza i por uła
nów Czechowski, pana młodego dwie panny Gumiń- 
skie, stryjeczne kuzynki panny młodej. W orszaku 
weselnym oprócz członków lodziny pp. Gumiń-kich, 
widnieliśmy jener. Tempisa, p. Woltę a, spólnika p. 
A. Gumińskiego, p. Dosohotta, właściciela dóbr ziem
skich w Tłumackiem, grono oficerów puiku ułanóv 
stacjonowanego w Tłumrczn itd.

We czwartek d. 9. rutego o godz. 6. wieczorem 
odbędzie się w kościele OCL Bernardynów ślub panny 
Stanisławy S k i b i ń s k i e j ,  córki Komisarza magi
stratu, z p. Juljanem S t r u t y ń s k i m ,  weteryna
rzem miejskim w Sniatynie.

Dnia 26. bm. odbędzie się w Tarnopolu ślub 
panny Klementyny K u ź m ó w n e j ,  córki radcy sądu 
kraj, w Tarnopolu, z p. Leonidasem Ł u ź n i c k i m. 
ukończonym gr. ka„. teologiem.

t  Bronisław Dziakiewicz, major b. wojsk poi 
skich z r. 1863, w oddziale Jankowskiego, konduktor 
drog i mostów przy Wydziale krajowym, zmarł nagle 
d. 20. bm osierocając wdowę z 8 dzieci nieletnich. 
Urodzony na Wołyniu w Dubnie w roku 1831, śp. 
Bronisław, po idbyciu studjów na uniwersytecie ki 
jowskim, wstąpił do artylerji moskiewskiej, gdzie 
wkrótce po przebyciu całego oblężenia Sebasto^ola, 
awansował na kapitana jztabu i został dekorowany. 
Następnie, po womie krymskiej, przeniesiony z ba- 
terją do Królestwa Polskiego, przeznaczony został na 
pomocnika wojennego naczelnika i to w chwili, gdy 
się już demonstracje patrjotyczne rozpoczęły. Zale
dwie padły strzały w r. Is6 3 , przeszedł w szeregi 
walczących braci, mianowicie do oddziału sławnego 
Jankowskiego, gdzie swem doświadczeniem wojskowem 
i wyzszem wykształceniem naukowem najwięcej przy
czyniał się do niezrównanych czynów wojennych tej 
garści walecznej. W ostatniej bitwie porąbany okro
pnie, co jpgo twarz czynico znaną w całym Lwowie, 
cudem ocalony dostał się do niewoli moskiewt k ie j: 
a jakc nieDOznany wskutek blizny, gdy się podał za 
Galicjanina, zesłany został na Sybir, skąd reklamo
wany przez Austrję przybył do Galie i i wstąpiwszy 
do służby krajowej jako konduktor drogew/, 25 lat 
wzorowo i ochoczo obowiązek ten skromny . pełnił. 
Pogrzeb odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 3. po 
południu z domu przy ulicy P ila rsk ie j 1. 6

Nekrologja. Dr. JStanisław S t e r n ,  adwokat 
krajowy, który udał się w eszłym tygodniu do 
Przemyśla w celu zapisania się na listę adwokatów 
przy tamtejszej izbie adwrŁuckiej, zmarł d. 19. bm. 
w 31 roku życia. — Znany w Bzymie prałat moa- 
signor Pius G u i d i, gdy po odprawieniu mszy mo
dlił się w kościele San Gelso e Giuliano niedaleko 
św. Pmtra. zemdlał i niebawem potem skonał wsku
tek choroby seroowej.

Kalendarz. Niedziela (22 ) Wincentego i Ana
stazji W chód słońca o godzinie 7. min. 48. zachód
0 godzinie 4. minut 37.

Żałobne nabożeństwo, zapowiedziane na wczo
raj w kościele OO. Dominikanów, a urządzane coro- 
eznie w tym czasie przez młodzież polską za braci, 
poległych w powstaniu rokn 1863 —  nie przyszło 
do skutku, pomimo, że cały kościół przepełniony był 
publicznością i młodzieżą, pomimo, że oa kilku dni 
rolepiono plakaty i ogłćszeno odbycie się tego nabo
żeństwa. 00 . D o m i n i k a n i e  n i e  c h c i e l i  i n i e  
o d p r a w i l i  ms z y ,  j a k k o l w i e k  p r z e d  k i l k u  
d n i a m i  z o b o w i ą z a l i  s i ę  d o  t e g o .  Zapyty
wani przez inicjatorów nabożeństwa o powód tego 
oburzającego postępowania, tłumaczyli się tem, że za
mówienia dobrze nie Zrozumieli (?), a plakaty i dzien
niki nic ioh nie obchodzą. Smutue to, tera smu
tniejsze, że do niedawna jeszcze konwent 00 . Domi
nikanów należał do najpatrjotyezniejszych u nas zako
nów i że w tym właśnie kościele od szeregu lał od
bywały sił nabożeństwa, urządzane w rocznice naro
dowe, przez młodzież polską. Ale praw da! Wszak 
to był y inne czasy i w zakonie mieli głos tacy mę
żowie. jak śp. księża Liekendorf, Nowakowski i inni. 
Zstąpili oui do grobu, a z nimi — jak się pokazujs —
1 patriotyczny duch zakonu, który zastąpiła — 
obserwa

Mianowania. Pre^ydjum krajo? ej dyrekrji skar
bu nadało starszemu oficjałowi cłowemu, Józefowi 
Łukaszewiczowi, nowo syatcmizowarą przy krako
wskim głównym urzędzie cłowym posadę stareego 
kontrolora ełowego.

Odznaczenie. Dr. Edward Podlewski we Lwi- 
wie, jako prezes komisji egzaminacyjnej dla rządo
wych egzaminów prawnie ycb, otrzymał uznanie ce
sarskie.

Z politechniki. Onugdaj złożyli U. egzamin rzą
dowy na wydziale inżynierji p p .: Władysław Opolski.

asystent przy katedrze geodezji, i Józef Sroka, asy- 
steut przy katedrze geometrji wykreślnej.

Nawrócona OwiPCzka. Gazeta narodowa, która, 
jak  wiadomo podczas ostatnie; sesji sejmowej wystę
powała energicznie przeciw konwersji długu indemni- 
zacyjnego, wychocząi z założenia, że ta operacja 
finansowa oędzie szkodliwą dla kraju, — dziś zmie 
uiła swe przekonanie i nietylko godzi się z losem 
konwersji, ale nadto uważa ją jako korzystną dla 
uregulowania finansów k-aju naszego.

We wstępnym artykule pt. .Nowa era finaueów 
krajowych", podnosi Gaz. naród., „ie sam fakt za
warcia ukła-u względem emisji pożyczki na przepro
wadzenie konwersji długu indemnizacyjnego, będzie 
stanowił znaczącą datę w wewnętrznych dziejach Ga
licji."

„Długo marzono o regulacji finaneów kraju 
przez uporządkowanie rachunków iudemnizaoyjnych. 
Dziś staio się to — do Sejmu będzie teraz nalożało: 
umieć w oałej pełni — śrąiało, ale przezornie wyzy
skać dla ekonomicznego i kulturn jg< podniesienia 
k aj u z n a k o m i c i e  u ł a t w i o n e  w a r u n k i  g o 
s p o d a r k i  p i e n i ę ż n e j ,  po u s u n i ę c i u  o we j  
p r z e s z k o d y  i n d e m n i z a c j i  p a ń s z c z y ż n  ia- 
n e j !“

Cieszy nas to bardzo, że Gaz naroa. zmieniła 
swe pierwotne zbyt pessymistyczne z opatrywania.

Nowy gospodarz. Kamienica przechodnia An 
drioli’ego, łącząca Rynek z placem św. Ducha, prze
szła na własność izraelity Schuapika, który natyen- 
miast po podpisaniu kontraktu kupna, wypowiedział 
pomieszkania wszystkim lokatorom, zaś sklepy kupcom.

Naroszck magistrat zabrał się nieco energi
czniej ao stróżów kauiienicznych i zmusił ich dc 
oczyaz! zenia w przeciągu 24 godzin chodników, kióre 
wskutek grubej warstwy śniegu, były absolutnie nie
możliwe do przebycia. Okazuje się z tego, że, jeżeli 
tylko postępuje się energicznie, to nie jest rzeczą 
niemożliwą, utrzymać w mieście porządek. Zwracamy 
na to uwagę magistra u i spodziewamy się, że i na 
przyszłość władze miejskie zachowają tę energję, we 
Lwowie tak bardzo potrzebną.

Deniuani uliczni, "ołuierz policyjny Em. Kac 
przyprowadził wczoraj rano na inspekcję policyjną 
dwóch panów, djurnistów sądowych Jan aN . i Karola 
K. za „nagabywanie przed godziną 8. rano panienek, 
idących do seminarjum na ul. Skarbkowskiij". Zara
zem nadmienił, że nagabywanie to praktykuje się w 
okolicy gmachu seminarjum od dłuższego czasu.

Nauka przy - f  4° R. W Samborze w nowo- 
wybudowanein gimnazjum, odbywa się nauka w s-- 
lach, w których temperatura powietrza nie przewyż
sza 4 -  4* R. Nie jest to winą dyrekcji szkoły, która 
nie żałuje drzewa, ale złej budowy, gdyż w obszer
nych klasach wybudowano nieproporcjonalnie małe 
piece, ^wracamy na to uwagę krai rady szkolnej, 
celem wydania stosownych zarządzeń, gdyż lepiej na 
czas silnych mrozow zamknąć szkołę, aniżeli narażać 
dzieci na ehStfflbt.

Doktorat. P. Józef T r z a s k  a Zakrzewski, ro
dem z Tarnopola w Galicji, uzyskał na uniwersytecie 
Jagiell. stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Wame zebranie członków kasyna w Kałuszu, 
uchwaliło dnia 16. bm. żadnych zabaw z tańcami 
w tym roku nie urządzać.

Pomnik dla śp dr. Krajewskiego, odsłonięty
w sobotę w kościele 0 0 . Kapucynów w Krakowm,
przedstawia się bardzo pięknie i poważnie. Jest on 
wmurowany w ścianę kaplicy św. Franciszka, obok 
zakrystji. Wielka tablica z marmuru czarnego bez 
żadnych gzemsów i ozdób, tylko u góry zakończona 
Krzyżem, tworzy w górnej rozszerzonej części raiuą 
do medaljonu bronzowegj, który z uderząjącem po
dobieństwem odtwarza w płaskorzeźbie rysy zmar
łego. Poniżej napis podaje główne daty z życia za
służonego lekarza i wygnańcy sybirsziego; napis 
kończy się rzewnemi słowami „Mąż czystego serca, 
umysł dla wiedzy otwarty, dusza ludzkości oddana, 
dobry syn ojczyzny, z wiarą w jej przyszłość ten 
padół płarzu opuścił."

Wybór uzupełniający jednego członka rady po
wiatowej KiakowsKiej, z grupy większycn posiadłości, 
rozpisało namiestnictwo na dzień 21. lutego rb

Reputacja Wisły. Roboty regulacyjne na Wiśle 
będą w tym roku prowadzone z wiosną na prze 
strzeni między Oświęeimen a Podgórzem, tak, aby 
przestrzeń ta dla żeglugi była dostępną już w je
sieni r. 1894. Sprawa spławności rzeki ma wielkie 
znaezenie pod względei wojskowym, zwłaszcza, iż 
mięazy Sandomierzem a Warszawą Rosja urządza 
flotylle na Wiśle.

Nlepotwlerdzenfe wyboru prezesa rady pow.
W Styrji, w Marhenberg, zdarzył się ten dość fenc 
m«nalny wypadek, iż nowowybrany prezes tamt. rady 
pon iatowej a .  Langer, nie uzyskał aprobaty monar
szej Powodem tego ma być, według 2V. fr. Pi, 
fakt, iż rada gminna mahrenbergska. w skład której 
wchodzi i Langer, zamianowała Seh6nerer’a honoro
wym obywatelem miasta.

ińrdań Tel Ajenc. półn. tak opisuje uroczy
stość jordanu w Petersburgu: „Długotrwały, a 20 
stopni pi zechodzący mróz, nareszcie zelżył. Zimno 
nie było już do zniesienia ani dla ludzi, ani dia 
zwierząt, a zwłaszcza dla ptaków; gułęuie i wrony 
marzły masami. Przy dzisiejszem, nie przenoszącem

ośmiu stopni zimuie mog-.a się odbyć z całą nil en- 
ticją  uroczystość poświęcenia wody przed Fa&oem 
Zimowym wrai z paradą wojsk w temżo samem 
miejscu. Zwarty tłum ludzi był obecny na cere- 
monji i przypatrywał się na ulicach przeciąganiu 
wojsk, uczestniczących w paradzie, z pomiędzy fctó 
rych kirasjerzy gwardji, w błyszcząoych kirysach 
hełmach z orłami, szczególną zwracali na siebie 
uwagę “

0 pomnik dla Hussa. Pragska rada miejjka 
była dnia 19. bm widownie gwałtownej sceny Mia
nowicie magistrat uchwalił był datek 1.000 zl. na 
rzecz budowy pomnik- dla Hussa i buim utrz Sohelz 
n» początku posiedzenia zakomunikował radzie ty 
uchwałę. Przez ciąg posietzsnia nie podniósł się auł 
jeden głos pro, lub eontra. Dopiero ku końcowi 
członek rady, kanonik Krasi, zażądał głosu i wniósł 
energiczny protest przeciw wyż wspomnianej uchwala. 
Wśród teS°A przyszło do woale nieparlamentarnej wy
miany myśli pomiędzy mówcą a Młodoczeethami, 
zwłaszcza dr. trregrem, Podlipnym, BrzeznowuKym 
itd. Ks. Lrasl zarzucał m, że nie aa królikam i, oni 
zas jemu że nie jest latrjotą. Innych następstw nie 
wywnłał.. zresztą ta kwestj- „nowohusayeka".

Ambasador literat. Nowomianowany ambasador 
hiszpański we Wiedniu Don Juan V a l e r a , j e s t  
jednym z wybitnych koryfeuszów lheraakich w swej 
ojczyźnie i najlepszym powicściojiaarzim, jaki go 
Hiszpanja posiada obecnie. Jego powieści „DouLa 
Luz", „Pepita Simenez , „El eommendadór hien doza" 
i w. i. zasługują w pełnej mierze ną miano arcy
dzieł beletrystycznych, nieprześcignienych do tej pory 
przez innego romansopisarza hiszpańskiego. Don Ya- 
lera od dłuższego już czasu nie pisuj». powieści, za 
to z entuzjazmem uprawia historję literatury ojczy
stej — i on to wydobył na jaw c-rare zabytki pi
sarstwa hiszpańskiego i legend ludowych w poł. 
Ameryce. Odnośne jego ieljetony krytyczne zabar
wione dystyngowanym numorerc : wielka zrajomością 
stosunków kolonjalnych w poł. Ameryce” były dłuż
szy czat prawdziwym great at^ractior- feljetonów 
Impardala  madryckiego i wyrobiły autorowi nad
zwyczajną popularność w całej Hiszpanji. Don Yaicra 
nir jest w gruncie rzeczy dyplomatą zawodowym, 
jakkolwiek przez szereg lat sprawował już iego ro
dzaju misję w Brukseli i pono nawet nienawidzi po
lityki, preferując pracę literacką w zaciszu domow-m. 
Z teza wszystkiem jest to człowiek, który osobistemi 
przymiotami umie wkrótce pozystówaó sobie ogóla^ 
gympatjs i szacunek. Taka przynajmniej reputacja 
poprzedziła go obecnie we Wiednir

Wybory do rady miejskiej. Wspólne posie
dzenie komitetówjprzedwyborczyoh: „powszechnego" i 
„realnośoiovego“ odbyło się onegdaj wieczorem. Po 
dłuższych obradach zatwierdzono listę 100 kandyda
tów do rady miejskiej.

Zwracamy uwagą dyrekcji policji, ii jes1 
rzeczą cc najmniej niestosowną, delegować do J u ż ! j  
w kościołach a j e n t ó w  ż y d ó w ,  gdyż obraża to 
uczucia religijne chrześcjan, a bardzojłarwo może dać 
powód ;lo niemiłych zajść, zupełnie niepotrzebnyoh. 
Przecież między ajentami policyjnymi znajdzie się 
może choć kilku katolików, kjijrzy w razie potrzeby 
mogliby w kościele spełniać swe fankeje urzędowe.

■   -
S k ła d k i .  As fundację imienia Tadeusza Ko

ściuszki mdesła-ł p. Piotr Płatni r ze Szmantowozyk zebraną 
na dniu 15 stycznia kwotę 15 zł. — Czropkowie asyr - 
w Kałnszu zamiast życzeń noworoomych 10 zł. 60 ot.

Na weteranów z roku 1880 złożyli członkowie kasyna 
«v Kałusza zamiast życżen noworocznych 5 zt. lo ot., 
czysty docnód z w,eczorku Mickiewiczowskiegc w Kałnszu 
10 zł. 95 ot.

Nodtc złożyli członkowie 1 asyns w Kałuszu zamiast 
życzeń noworocznych po 10 zł. 50 et. n itr*in il ‘ r  „ 
Kałuszu i na „Proświtę* wo Lwowie, któri w proś, 
odesłanm
tt, , ■’R u d * , n “ " w Winnikach odbył? w ostatnich dniach 
W-ine zgren adzeuie. Prezesem na rok 1893 wybrano oby
watela Christiana Koliauera. Gdyby ta humenilarna insty
tucja znalazła pepneie miejscowycn urzędników, i udzież 
reprezentacji gminnej stanęłaby w krótoe w rzędzie pier
wszych ode -trałów

Car Aleksander III.
Rosyjski pisarz C. B. T.inin, którego książ

k a  o stosunkach, panujących w Ros.., taka wy
wołała sensację, ogłasza obecnie w Oontemp orary 
Beviev> niemniej sensacyjny arty k u ł o carze, jako 
monarsze i człowieku.

A L kiander — pisze on — mógłoy być prę
dzej felczerem, niż monarchą Podobno istnieją 
j-jszuz 3 list jego w ychow am y Pobiedono&oeWa, 
w którym tenże pipząo ćlo Sztstakowa, wyraża 
się z entuzjazmem o zdolnościach starszego brata 
A lekrandra (zmarłego bardzo młodo), a ubole
wa, że natura tak  nędznie pod względem du- 
showym UDCiażyła młodszego. Nauki rozbudzi

ły  w nm tylko zajęcie dla romantyzmu dziejów 
rosyjskich i niebezpieczne imitowanie w k w e
stiach teologicznych.

— też na mnie mu, ' ił naść los rządze
nia Rosją 1 — zawołał, k ładąc na skronie po raz 
pierwszy najcięższą w Europie koronę. Nie był
by jej też przyjął, gayby  nie łudził się, że jak 
Strnl lub Daniel namaszczony został przen Boga 
dla spełnienia nadzwyczajnych jakiohó zadań.

t )

ZONA ZBRODNIARZA.
I

P U W i E ^ ć  Z  A N G I E L S K I E G O .  j
IKWZ !

J .  G K

(Ciąg dals-.y).
Esm ona nie miał bynajm riej zamiaru i chę

ci poznać się b ideałem swego p rz y ją o e l», mimo 
to lodnak dał się pociągnąć. .

Widzisz, jak ta francuska lala nad -uą 
się pochyla, ? Sraisje się jak  hjena! — przem ó
wił Ross wzourzony, ciskając p>zez zęby cos 
w rodzaju przekleństwa. — Patrz, jak a  ona znu- 
ćlzon» jego grzecznościam i.

— Gdziaż oni są ? — zapytał Esm ord, ba- 
w.ąe się w duszy gniewem towarzysza.

— Tam, przechodzą teraz pod zielonym łu- 
kiem, idą prosto ku nam. Za chwilę ujrzy#- ię 
feliczną tw arz, gdy się odwrćoi nareszce  od tego 
francuskiego błazna.

Kierując wzrokiem w tdług wskazówek Ros
sa, spostrzegł Esmond obraz, który się nigdy 
me mógł zatrzeć w jego pamięci.

Pod przepysznym  krzewem, obwieszonym 
jasnoczerwonemi “iwiatami, które, zwieszając się 
w kiściach, tw *? żyły łuik naturalny, stała młod i 
dziewczyna, odwrócona do niego plecami. Nie 
widział męzczyzny, który z nią rozmawiał, nie 
myślał o nim wcale. Uwagę całą skupił na po
staci dziewi.tęcio

Podziwiał jej ładny, wysmukły wzrost, k a 
żde zgięcie iigary, każdy ru c h . wykonany z 
w dziękiem ; buknię m isia bladozieloną, ubraną j 
białemi koronkami, bia’emi pączkami róż i liśćmi by

tra w ; przy stanika m iała przypięty bukiecik z 
białych, dopiero co rozwiniętych róż, taki sam 
bukiecik zdobił ciemne sploty jej włosów. ;

— Musi być istotnie piękną jeżeli twarz 
odpowiednią jest do kształtów — pomyślał E s 
mond.

— Chodźże prędzej — zawoła! Ross, for- ! 
malnio ciągnąc za sobą przyjaciela. :

W  mgnieniu oka stanęli obadwaj przed j 
młodą kobietą, a Esmond z okrzykiem  radości j 
cofnął się wstecz. Gdy zwróciła ku memu twarz, i 
poznał w niej istotę, której tak  długo szukał na- i 
daremnie — Irenę MiddL ton! j

Poznała go natychmiast, mógł to z jej twa- : 
rzy wyczytać. Później nie mógł sobie w żaden j 
spesóa pr«j pomnieć, jakiem i sławy przedstawił 
go Robb; po raz pierwszy w życiu stracił zw y
k łą  mu pewność siebie i w ładzę nad uczuciem.

— Z  panną Middleton Mfotkaliśfny się iu t 
raz w życia — wj jąkał. P r /szło  mu na myśl, 
że Ross nie mo*e wiedzieć, w jakich okoliczno
ściach poznał Irenę, gdyż dopiero p.-ued nieda
wnym czasem opuścił kolegium.

H rabia z ukłonem puści! ramię Ireny i od
dalił s>e, a Ross zmarszczył brwi na chwilę.

— Powrócę za minutę, panno Middleton — 
wyrzehł — proszę, nie zapomnij pani, ńe pier
wszy walc do mnie należy.

Odszedł ły  na siebie,' ■ e pozostawi! przy 
Irenie młodego i przystojnego mężczyznę, zły 
na E im orda, że go nie uprzedził o swojej zna- j 
jomości z Ireną. Nie przyszło mu na myśl, że 
opowiadając mu o niej, nie wymienił nazwiska.

Esmcnd podał Irenie ramię, położyła na me 
swoją małą, białą rączkę i we dweje rozpoczeu 
spacer po salonach Pół godziny przeszło dla 
Esmonda jak sen. Żadne .  nich nie wspomniało 
ani słówkiem c przeszłości, na tym punkcie ja t  

0 ilcząca ugoda między nimi zaw artą została.

Esmond był nadzwyczaj delikatny i posia
dał rzadki a cenny dar, odgadywania charakteru 
tych, z którymi się jtykał. Nigdy t^ie starał cię 
być tak  przyjemnym i tak bawić, ju k  tego w ie
czora. Czyż w tein co dziwnego, żc przykuł do 
siebie dwagę Ireny, że Oczarował prawie jej ar
tysty znego d u eh j?  Siedziała z załrżonemi rę
kami i patrzyła w jego „twarz, pełną szlache
tności i powagi.

Nagle zabrzmiały po sali tony rozkosznego 
walca. Esmond spojrzał na swoją towarzyszkę.

— To walc, do którego zrangaźoT ' t  panią 
Ross — rzekł. — Wyoęfckaja p*ni z niecierpliwo
ścią zapewne. Wybacz nani, że etą wyprowadziłem 
z sali balowej i tek  długo tutaj zatrzymałem.

Podał jej ramie, 'w arz , ją paliła i czuła, 
że jej ręka drży. po  to znaczyio ? . Dlaczego 
drżała jej ręka, gdy się dotykała jego ra 
mienia ?

— Co się ze mną dzieje — pomyślała z nie- 
cierpliwością — uje sbtjf się przeć,eż nerwową 1

S tarała  się zapanować nau sobą Spojrzała 
na niego, robiąc jednocześnie jak» 6 ubojgtną 
uwa~a i spuściła nagle oczy, a silnj ramienice 
wystąpił na jej twprzyczkę, gdyż Esmond w tej* 
właśnie chwili spojrzał na nia poważnie, drze 
miące jej serce zaczęło b ć siln*4, tak, jak nigdy 
dotąd.

Powrócili prasa cały szereg żarz»»io oświe
tlonych salonów i spotkali zar-*, o wstępu do 
sali Rossa, który wydawał się nadzwyczajnie po
ruszony, gdy njrzał Irenę* 'Spaii.ą Ufi rajajeniu 
Esmonda. ' * ,

— Jestem  panu mocne obowiązany wy
mówił szt 7 wnie Rop®. — ^ d z ia łe ś  psn że bzu- 
kam  panny Middli ton i a  powrócę. Mimo to 
nie raczyłeś zwrócić na zapomniałeś 
pan o tom

— Przykro mi bar^M , ale w istocie -nie

myślałem o tem — odpowiedział Esmond, rumie
niąc się.

—  Wiedziałem, że tak  będzie — rzekł 
Ross, wzburzony do najwyższego stopnia. Patrząc 
na piękne i przyjacielskie oblicze Esm onda, sze
pnął do siebie :

— Przecież się w niej nie zakochał!
— Nim panią pożegnam na chwilę, proszę, 

racz mi udzielić jednego wolnego walca, panno 
Middleton — przemówił Esmond, a Boss gryzł 
w rrgi z zazdrości, widząc, że Irena zapisuje na
zwisko Esmonda.

Reszta wieotoru minęła dla Ireny Middle- 
ton lotem błyska .ioy, ji.k sen czarowny 
Hołdy, składane u jej stóp, komplementy, mu
zyka, światło, kwiaty, wszystko złożyło się na 
ten przepiękny sen, z którego ocknęła się do
piero na widok Esmonda, który ją p rzysiad ł 
p o Ić o przyrzeczonego mu w alca; tańcem tym 
rozpoczął się dla Ireny nowy dram at życiowy.

Wiktor Ross patrzył na nich ponuro, z za
ciśniętemu ustami.

— Jeżeli ją  jeszcze . raz do tańca zaprosi, 
znienawidzę go

Esmond i Irena tworzyli w tańcu przepy
szną parę — była to poezja wdzięcznych ru
chów; Roso odwrócił się jednak, by nie patrzeć 
na tą !ś/,:e dobraną Da-ę i przysiągł soDie, żc 
odtąd walca nigdy tańczyć me będzie

— Przyjdzie więc między nami do boju o 
względy Ireny — mówił do siebie — ja z placu 
nie tak prędko ustąpię, on się dowie o tem nie
zadługo.

RO ZDZIAŁ V III.
Rywale

Po skończor ym balu, usiadła Irena przy  ̂
otwartem oknie w swoim pokoiku, a jej piękne, 
ciemne włosy spływały w bogatych splotach po 

je j  ramionach. Zrzuciła z siebie pyszny strój b a

lowy, a w jasnoniebie -kim rzUfroczku wyglą
dała jaszcze piękniej, nis zwykle. Nadeszli księ
żna, aby jej powiedzieć dobranoc i rapytać się 
zarazem, jakie wrażenie odniosła z balu.

— Nie mogę pani nawet opowiedzieć, jai 
dobrze się bawiłam —  wyszeptała Irena. — Było 
mi przykro, gdy się bal skońceył.

— Zdaje mi się — zauważyła w odpowiedzi 
na to księżna, że ktoś postarał się o to, abyś 
pani przyjemnie ten wieczór spędziła

— Rozmawiałam z mnóstwem dobrych tan
cerzy — odpowiedziała Irena, rumieniąc sie 
lekko.

—  Nie mówmy o tem, gdyż już bardao 
późno — rzekłz siężna, spoglądając na zegarek 
— O dziesiątej zejdziemy pię przy śniadaniu i 
pomówimy obszerniej, Dobranoc Ireno, przyje
mnych m arzeń!

L. iężna wyszła.
Irena b y ł-  .męczona, niji mogła jeanak  

zmrużyć oka. W ychyliła się za okno i spojrzała 
w niebo, zasłane gwiazdami. “

— P rz tz  k ilka miesięcy, ścigało mnie obli
cze pana Esmonda — szeptała — i teraz spo
tkaliśmy się nareszcie.

*
* *

— No, jak że  idą zaloty, mój kochany — 
spytała księżna kuzyna, spotkawszy go rano na 
kurytarzu.

— W cale nie idą — odparł szorstko. — 
Jakże nnżesz sądzić, abym był w stanie •
ció na siebie ohoć jedno spojrzenie panny MiddL 
tou, gdy zapraszasz do siebie takion ludzi, jak  
ten przeklęty francuski hrabia, lub... lub Esmond, 
który jest znanym ze swego bogactw a!

Chąp dalszy nastąpi.)
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\jViare tę utwierdzili w nim nawet tacy mini- 
^trow.A, jak ateista, lir. Tołstoj, a tcjlóguwie 
w cudownem ocalenia pod Boi kam i znaleźli na
wet dowód na to przypuszczenie i wyszukali na
wet w księgach starego testamentu wskazówki, 
że oar Aleksander ł l l .  dokona dziel wiekopom
nych. Lanin tam a się nie dziwi. Leży i aż w cha
rakterze narodowym Rosjan marsy cielstwo reli
gijne Aleksander IIL  zań umocniony w niem 
został jeszcze bardziej Drzez tragiczny zgon 
ojca. W śród ogólnego zamętu WBtąpił na tron. 
.■ega doradcy byli z sobą w sporze; jedn» radzili 
nadać konstytucję, drudzy utrzym ań— status ąuo.

Wówczas to wystąpił Pobiedonostew, nazy
wający ministrów zawBze „zgrają idjotów®, przed
łoży 1 carowi wygotowany szczegółowo plan sy
stemu rządowego, palnął mu kazanie na temat 
woli Boga wreszcie w ykazywał konieczność 
Umocnienia religji zasadą, Ze wielkim jest Bóg, 
a  car jedynym  jego wykonawcą. Carów przy
padło to do przekonania i oto, jak  powstał azi 

, waczny w naszych oczach typ  władcy teorety
cznego, który gotów jest bez namysłu wypędzić 
wszystkich żydów z swego państwa i ścigać nie
ubłaganie sziuudystów.

Niebawem potem nakazał car Bungemu 
wprowadzić zrównanie rnbla ze złotem, a gdy 
Bunge najpokorniej mu tłumaczył, Ze to nitmo- 

\  Zliwe, Aleksander III gniew ile odparł:
— PrzyBzlij mi pan kogoś, Z i  n mógłbym 

pomówić po rosyjsku.
Innym  razem wyprawił iwanturę kapitanowi 

okrętu, podczas wycieczki wodnej z I  atum, a to 
za to, poniewaZ kapitan nie chciał jechać z u L ą  
Bi j bkośoią, jakiei car Żądał , — a nie ch c ia ł, 
gdyZ w razie zastosowania się do rozkazu car
skiego, kocioł pękłby.

Lianin zaprzecza stanowczo, jakoby dla cara 
były tajemnicą praeśladowaria innowierców i da
lej on idzie w surowości, niźli nawet ministrowie. 
Ileż to razy starała się go ułagodzić teściowa , 
królowa d u ń sk a ; car ijednat głuchy by ł na 
wszelkie perswazje. Co dc żydów specjalnie, to 
postanowił robie, za każdę cenę wypędzić icn co 
do jednego.

Niedawno tem u jeden z wy lokich urzędni
ków, acz rodowity Rosjanin, mający rysy typu 
semickiego, na audjencji będąc, śc iągo^  uu sie
bie skutkiem  fizjognomji jedynie, .ak. gniew, Ze 
już widział sie w fantazji f u  Sybirze.

— To obrzydliwe Zydzisko ' —rzekł car do 
ministra

— Za pozwoleniem najj. panie,—odparł mi
nister,—wszak p. X  jest prawosławnym ohrze- 
ścjaninen.

Jeśli prawdą wszystko, co Lanin pisze o 
wpływie cara na politykę zewnętrzną, to, Aleksan- 
des D I. je3t istną tarczą pokoju. Gdy by nie on, 
krwawa wojna ogólno europejska by łaay  nieza
wodnie wybuchła. Lecz A leksander III. niena
widź. woiny ; ,wo;ą drogą podejmie ją  w każdej 
chwili, gdy mu się uroi. Ze każe mu to jego 
wyZBirJi misja.

Jakkolw iek car przekłada temperament fran
cuski nad niemiecki, wolałby jednak  widzieć 
Rosję w przymierzu z kiórem z państw monar- 
chiczny oh, niz z orędowniczką demokratyzmu, 
socjalizmu i ateizma Na tym wstręeie jego do 

izmów“ opierała się przyjaZń, jaką żywił 
istotnie dla Bismarka.

Jeżeli stosunki nie ulegną zmianie, to car 
w rasie wojny stanąłby po stronie Francji, ale 
łudzą sie ci, itirz y  mniemają, iż zawrze on ma- 
,idge de nvenance z republiką.

Zdan.em Lanina wiele jest przesady w pod
niesionym przeciw carowi zarzucie tchórzostwa. 
Oczywista, że kto widział poćwiartowanego ojca, 
kto *yle razy uszedł śmierci, tego nerwy musia
ły  się -rozstroić. W  każdym -azie car ma tę od- 
wagę, jak ą  daje poczucie bohaterstwa i misji 
męczeńskiej. G dyby wiedział na pewne, Ze go 
śmierć czeka za spełnieniu dzieła, które uważa 
za nakazane mu przez władze przeznaczeń nie 
zawahałby się ani na chwilę. Jako  fatalista wie
rzy, iż włos z głowy ma nie spadnie bez wie- 
u ry  Boga.

Życie cai«. nie jest zbyt ponętne. Gdy go 
w lacie żegnają ministrowie i dworaoy przed wy
jazdem na ferje, nieraz powiada: „Jantee^bhę.
tnie i ja  osiadłbym na parę tygodni na wsi. Do 
pałacu. zimowego żywi tabobonną nice lę ć ; ui- 
gdy ani jednej nocy tam nie spędzi. W Gabczy- 
me znów monototja i pewna poiepuość wymiera 
zewsząd, zwłaszcza z wiosną i pod jesień, przy- 
tem car obrał tu ala siebie najmu i< wygodne 
apartam enta w mazaninie. Pow ał? są osadzone 
tak  n~sku, iż rękam  ich dosięga. W zimie mie
szka w pałacu Aniezkowa, przy którego urzą
dzeniu „dla komooji" aam praiow ał. przybijając 
np. obrttzy itp. Gd.iekolw iek zresztą bawi. ota

cza go samotność; przyjaciół nie ma, gdyż do- 
świadzenie uczyniło go pudejrziiwj m * nawet kre i
wni bliżsi i dalsi utrzy muj., z nim Stosuaki ce- ! 
remonjalne tylko. Jedynym , kló>y pozwala sobie I
na pe wną w obec cara poufałość, jest jen. Czere- 
wiu, zwany carskim błaznom nadw ornym ; ale 
jego żarty są .ak  dzikie, Ze ,,nierai mogłyby obra
zić poczucie przy a w ńiości uawet mieszkańców 
wyspy Fidżi.®

Zły humor swój wyf“Wo car na marginesach 
przedkładanych mu u»tów. Nieraz snotkać t *m 
można takie uwagi, j a k : „trzoda wieprzy,® „cóż 
to za bydlę !“ itp. Co prawda, nie ma on powo
du okazywać ludziom szacunek, bo miał w tym 
kierunku pod dostatkiem zawodów. Jeden np. a 
jego najzaufańszych ministrów, filar prawosławia, 
okradł poprostu kasę wdów i sierot; inny, k tó 
rego wolnomyślność podobała mu się, okazał się 
nędznym kłam cą, towarzysz wojenny, pewien wy 
a ,k i jenerał, obdzierał Zołpierzy, oficerowie w re
szcie, którzy przysięgli carowi wierność, spisko
wali na jego Zycie. To też, kończy Lanin, car 
nikomu obecnie nie wierzy.

Wiad jmości li terackie i artystyczne.
R epertoar te&tralny. W teatrze hr. £ laroks: 

Dziś w niedzielę popołudniu ■> godzinie pół do 4 
„Zemsta®, komedja u 4. aktach Aleksandra hr. Fre
dry; wieczór o godzinie 7 „Aida®, opera w 4. akiach 
Verdi’ego Wyrtęp pani Marji Pawlików Nowakówsilej, 
panny Sapho Bellinoioni i pp .: Aleksandra Myszugi, 
f jdofia Bcrnhardta i Juljana Jeromina; jutro w po
niedziałek po raz pierwszy „Fredzio", koaedja w ?». 
aktach Stanisława Graybner’a ; we wtoren „Mignon", 
opera w 4. aktach Tkomas’a. Występ panny Sapho 
Bellinoioni, Jnlji Biondelli i pp .: Aleksandra MvsŁ,ugi 
i Juljana Jeromina.

Z taatru  Na onegdajszem przedst iwieniu „Po 
wietrzą wielkomiejskiego® woale licznie zgromadzona 
publiczność ubawiła się doskonale, dzięki wybornej 
grze naszych arystów z panią Stachowicz i p. Fi
szerem na czele. Chorego p. Blerowskiego zastąpił 
w ostatniej chwili p. Zawadzki i wywiązał się bar
dzo dobrze z podjętego na prędce zadania.

Dziś po obiedzie „Zemsta" w wybornej obia
dzie : p. Zboiński Cześnik, p. Fiszer Papkim, p. 
Chmielińcki Rejent; wieczorem „Aida®, której wy
konanie tak świetnie ostatnim razem wypadło.

Na poniedziałek przygotowują w teatrz. z nie
zwykłą starannością odznaczoną na konkursie Wołud 
kowiozc komedję Stanisława G r a y b n e r a  p. t. 
„ Fr edz i o . ® Jestto utwór z wielkim talentem na
pisany, odznaczająoy się rzadką barwnością stylu, 
i znakomitą obrazowoś >ią; postacie, kreślone z "lel
kiem znawstwem prawdy życiowej, nastręczają arty
stom prawdziwe pole do pnpisu. Komedja p. Gray
bnera jest ponadto bardzo sceniczna, pełna efnktj;

tuim zjeździć przemysłowców. Ów zjazd prze
mysłowców uchwalił, i»e prezesowie Towarzystw 
przemysłowych mają odbywać regularne zjazdy 
w pewnych odstępacL cz« u , celem udzielania 
sebio wzajemnie rad ii informaeyj o organizacji 
Towarzystw i o przeprowadzonych uchwałach. 
W ykonaniem tej myśli m ają się zająć prezesowie 
trzech Towarzystw poznańskich, pp, Szulc, Dro- 
bnik i Stychal, którzy też obecnie naradzają 
się nad Ułożeniem programu przyszłego zjazdu 
pcezósówh

Ambasador austro-węglerski w Paryżu, hr. 
H o y e s ,  jest obecnie przedmiotem lozlic^nyoh 
ataków ze strony tamtejszej prasy szowinistycznej 
za to, ii  u franuiu argo ministra 3praw zagrani
cznych zasięgał i formacji co do niespodziewa
nego uwięzienia S a e k  e l  y i’ego, korespondenta 
Budap. Hirlap. .Lecz według urzędowych rela- 
cyj z nad Sekwany, reprezentant Austo- Węgier 
spełnił swój prosty o b o w i ą z e k  wobec podda
nego swego państwa z taką  delikatnością i u- 
względnieniem form wszelakich, Ze ani mowy nie 
ma o jakiemkolwiek zadraśnięciu miłości własnej 
rządu francuskiego. W ięc rzeczone ataki dzisiej
sze należy jedynie przypisać ogólnemu .ozdra- 
Znieniu nerwowemu, jak ie  obecnie ogarnęło cały 
Paryż.

P rzy sposobności składania życzeń nowo - 
rocunycn przez jenerałów wojsk, stojących zało
gą ~i K rć astwie Polakiem na dniu 13. b. m. 
powiedział wielkorządca Królestwa w odpowie
dz' na zyczenia jeneralizacj , Ze życzy jej od 
siebie, by znajdujące « j pod j©| rozkazami woj- 

ka jeszcze więcej w tym roku wydoskonaliły 
się w sprawności, aniżeli w roku minionym. Zaś 
car na powinszowaniu noworoczne miemkauców 
Moskwy odpowiedział według Traw. W w tn ika  
telegramem, w którym  pomiędzy innemi nastę
pujące znajdują się słowa: „Oby Bóg wysłuchał 
naszych modłów, aby rok bieżący był rokiem 
pokoju i pomyślności dla Rosji "

Kaca. państwa.

wnych momentów i nacechowana dzi^pie z każdego 
słowa wiejącem ciepłem. W sztuce tey główne role
odtworzą panie: C i c h o c k a ,  G o s t y ń s k a  i 
C z a p l i ń s k a  i pp, Z b o i ń s k i ,  F i s z e r ,  H i e- 
r o w s k i ,  T r a p s z o ,  W a l e w s k i  itd.

„ F r e d z i o " ,  w/stawiony będzie równocześnie 
w Warszawie w teatrze Rozmaitości, a p. Szyma
nowski, naczelny reżyser tego teatru, donosząc o tem 
tutejszej dyrekcji, taaiemi list swój kończy słowami: 
„Po skończenia próby jednogłośnj ckrzyfi zachwytu 
wyrwał się z piersi artystów, mam więc uieptonną 
nadzieja, ie poiwie i publiczność".

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego.
Nadzwyczajnie zaogniła się onegdajsza dyskusja w 
Towarzystw^ prawninzem na temat potrzeby wpro
wadzeni i w ! yc:e gminnych urzędów rozjemczych i 
sądów pokoju. Referenci pp. dr. Brenhław Łoziński 
i dr. Wurst stanęli na dwu odrębnych stanowiskami ; 
radca dr. Bronisław,Łoziński uzasadnił wniosek na po
trzebę powołania do życia gminnych urzędów rozjem
czych i instytucji ędzlów pokoju; zaś dr. Wurst 
stanowczo wystąpił przeciw temu wnioskowi. Obaj 
referenci walczyli ze sobą bardzo silnemi argumen
tami. Towarzystwo podzieliło się na dwa obory; roz
strzygająca dalsza walna oitwa będzie stoczoną we 
wtorek e godzinie 7 wieczór, do której jedna i drnga 
stron: przygotowuje bardzo obfity materjał dowod owy. 
Zapowiedziany bardzo liczny udział członków.______

Te!eqramy „Dziennika Polskiego,®
Wiedeń 21. stycznia. (Z  isby posłów.) Izba 

ukończyła wczoraj rozprawę nad etatem m ini
sterstwa spraw wewnętrznych i rozpoczęła roz
prawę nad etatem obrony krajowej. Następne 
posiedzę, il w poniedziałek

Wiedeń 21. stycznia. (Z  \zby panóu,.) Izba 
panów przyjęła bez dyskusji projekt ustawy o 
przemyśle budowlanym wedle wniosku komisji.

Wiedeń 21. stycznia. ( Z  iaaij pośłóv'), Poseł 
S n e s s bronił na wczorajszem posted&efiiu ko- 
micji dla regulacji Dunaju przeerw zarzutom 
antysemity Gessmana i omawiał fachowo tę re 
gulację. W  toku swej mowy zwrócił kę  do 
Młodoczecbów, a nawiązując do Błów wyrzeczo
nych przez ńiłoduczeskiago posła Kaftana, „Ze 
są tak  wielkie zadania do załatwienia, iż wyma 
gają wszystkich Bił wielkiego pańbtwa", wyraził 
życzenie, aby Młodoczesi zamiast szarpać ojczy
znę małoBtkowemi aspiracjami narodowem., wzięl' 
udział w tych licznych a olbrzymich pracach, 
który państwo ma załatwić. Llowę p. Hurssa 
przyjęto hncznym; oklaskami, a hr. Taaffe i 
wielu poąłów gratulowało mu jej._________

Ostatnie wiadomości.
W ybory uzup jłniąjące na posła do parii- 

e i ntu iMemu&cikiego w miejsce zmarłego posła 
Kossowskiego w okręgu wyborczyui kościersko- 
starogardzko-tczewakim odbędą się w dniu 26. 
lattgo. Ze strony PoLaków kandydatem  jest da
wniejszy poseł z tegoż okręgn p. M ichał Kałk- 
stein z Klonówki.

W połowie kwietnia ma się odbyć w Pozna
nia pierwszy zjazd prezesów Towarzystw prze
mysłowych w myśl rezolucji, uchwalonej na osta-

Sprawa panamska.
Widocznem jest obecnie we E rtncji usiło

wanie, by odwrócić uwagę ogółu na sprawy za- 
gfaniozne i tym BpoBObcm uśmierzyć wzburzenie. 
T aki cbl miało między innemi wy&alemo iz  en- 
nikarzy państw, wchodzących w skład trój przy
mierza, za umieszczanie wią ci, uwłaczających 
ambasadorowi ros. Prasa przyięła to za/rądzenie 
bucznemi oklaskami, któremi zgłuszone tradycyjną 
gościnność F rancji dla wszystkich wolnomyśl- 
nych umyu.ów. Ghaiakterypiycznym jest zw ła
szcza artykuł Voltaire'a, w którym  czy iamy mię
dzy innemi:' „ Ju li dziś pozwolimy obelgi i o- 
.aczerstwa ciskać na ambasadora rosyjskiego, to 
któs zaręczy, czy jntro me zelżą ci panowie 
sambgo cara, a  poaajuu-o padnie na  nas odium, 
iż jesteśmy pańBtwem, c , tórem niepodobna 
utrzymywać przyzwoityol rteBunbów. Na pun
kcie obrony czci naszych przyjaciół powinniśmy 
być nienbłaganii."

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Rzym 21. stycznia. Komisja ankietowa za

żądała od A n d r i e u x ’a oryginała oddanych 
przez niego fotograf not. A ndneus, odpowie
dział, że mógłby ta aozynić, ale musiałby n a 
zwisko, wycięte na fotografji, wyciąć także w 
oryginale, zoDowirzany jest bowiem do tego sło-

Paryi 21.’ stycznia. Na żądanie F rancji zo- 
stał Korneliusz H  e r  1 z v, c zoraj w nocy a reszto 
wany w Anglji, jednakże dopiero sąd policyjny 
idZBtrzygnie o jego wydaniu. H ertz j st słaby i 
na razie pozostawiono gc w hotelu pod stracą 
unkcjonarjusaów policyjnych.

Paryż 21. styczna. Deputowani J u l  i e n ,  
N a q u e t  i B o j e r  oświadczyli przed Będzią 
śledczym, żo nie mają poięcia, skąd icb nazwi
ska znajdują »ie w książce notafkowej A r i o  n a. 
Znajdują się tam obok uwag c:* do towarzystwa 
dynamitowego, tylko narw Lka k ilku deputowa
nych bez żadnych objaśnień.

Paryż 21 Stycznia. Librę Parok utrzymuje, 
że c a r  wysłał do Paryża k o m i s j ę ,  złożoną 
z trzeck członków, celem zbadaniu na miejscu 
skandalu pananakiago. Komisja ta spędziła jakiś 
czas w Paryżu, a następnie w ybrała się do Lon
dynu, ażeby tam dalej prowadzić puszuaiwania.

Paryż 21. Btycznia. Ankieta pannmsku prze- 
słneniwała wczoraj b. prefekta j. »licji Andrienx 
które zeznał, że Rouvier zapłacił w roku 1887 
dziennikowi Lanterne 100 000 franaćw, aby  go 
skłonić do zaprzestauia ataków na jap ł  os t*  
Rada ministrów dałr m a na ten cel 8C.000 fr 
z funduszu dyspozycyjnego.  '

Teleyramy „Dziennika PoiskiegG'

wem honoru.

Wriedefł 21- Btycznia. Starszy nauczyciel 
w Trembowli F r e n k i t w i c z ,  otrzymał złoty 
krzyż zasługi.

Radcy sądu kr..-owtgu zostali przeniesieni: 
Ż m i n k o z i i k i  z Kołomyi do Lwowa, W  i - 
o h n ń s k i  z Tarnopola do Złoczowa i S u m p  e r  
z Sanoka do Złoczowa.

Mianowani radcami Bądów krajow ych: M a 
d ę  y  s k i  dla Sambora, K a m r i e w i e i  dla 
Kołcmyi, nf t , c b a  dla Tarnopola, B o ś n i a 
c k i  dla Sm oka.

Berlin 21. Stycznia. W  sprawie przedłożenia 
wojskowego miał rząd przyjść do porozumienia 
z wclnomyślnymi.

Ł m ste ra m  21 styczr i E kscesy pozbawio
nych pracy robotników doprowadziły znowu do
3turcia z policją.

W iedeń 21. stycznia. Po zamknię-iu giełdy wie
czornej notowano: Kredyty 3i2-25; anglosy 154-75 
laenderban' i Zbo'7u ; sztaolany 296-60 ; lombardy »1 87 ’ 
tytoniowe 168; alpiny 64 40 ; renta majowa 98*65; węgj 
złota ren'»  1U*66.

Wiedeń 21. stycznia. U kład o konwers ę ga
licyjską zawarty został z berlińską grupą ] len- 
delsohn i Robert W arsck»uer i z Un onbankiem 
tutejszym po kursie 9 1 5 0 . G rupa obow rzaną 
■est kotować obligacje na giełdach berlińskiej, 
frankfnrcł iej, am sterdam tkiaj i znrychskiej. Sfe
ry  kompetentne uw aśaią ten uk ład  za nader ko
rzystny dla k ra ji

Nowe obligacje konwertowanej indomnizacji 
galicyjskiej będą opiewały na walutę koronową, 
Nowe 4-proeentowe obligacje przy kurnie J1‘50 
przynoszą 4*37 pret. Posiadaczom Btarycb obli- 
gacyj będzie ofiarowaną całkowicie Bfima 105 zł. 
w nowych obligacjach.

Wiedeń 21. stycznia. Dziś, według dawnego 
nroczystego ceremoniału, w obecności cesarza 
nastąpiło zrzeczenie się wszelkich praw do tronu 
pizez arcyksie śnieżkę Małgorzatę Zofję. W uro
czystości tej wzięli u d z ia ł: przebyw ające w
W iedniu arcyksiężne i arcyk:iąźęiB , narze- 
cżony książę Albrecht W irtemnergski, arcybi
skup wiedeński, poBbł wirtembergaki, urządniey 
dworscy, tajni radcy i ministrowie.

Budapeszt 21, tycznia. Na niektórych kole
jach usunięto jn i  przeszkody ruchu, a prawdo
podobnie jutro osunięte r nstaną tak ie  na wszy- 
stkieb innych liajach.

Buda peszi 21. stycznia. Dzisiejsze pisma 
poranze podaja telegram  z Osi rzyhomu. (G ran) 
z doniesieniem, ze pewien wypeki dostojnik du
chowny oświadczył, iż cesarz nie dał ap iebaty  
na wprowadzenie przymusowych małżeństw cy- 
i Inych.

Rzym 21. stycznii. Niesłychaną sensację 
wywołała wiadomość, i e  b r Giaoomo, by ły  de
putowany massyński w Palerm ie, został uwięzio
ny pod posądzeniem, że ukryw ał bandytów, 
którzy wykonali byli zamach na br. Spitalleri.

Londyn 21 stycznia. N ł zebraniu znacznej 
grupy deputowanych jednomyślnie uchwalano re 
zolucję, wzywającą wszystkich członków izby 
posłfaw, aby głosowali za projektem ustawy, za
braniającym immigracji cudzoziemców do Anglji. 
James Low ther oświadczył, że w razie potrzeby, 
wniesie przy otwarciu parlam entu odnośny ustęp
do adreBU nu mowę tronowi

W ie d e ń  21. stocznia, diełda zbożowi* Pszenica na 
wiosnę 7-64 na inaj-c/erwiee 7 65, na jesień 7-79, żyto na 
wiosnę 6 68.

kupuje

niezwłocznie bei doli-

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
DCM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Lecenia t prowincji wykonuje 

ezenia prowizji
Prom esy na losy państw, z r. lsod . 
Głowna wygrana 80C.000 zł. 
Ciągnienie 1. lutego b. r.
Na ;os, zakupiony w tym kantorze, pa

d ła  główna wygrana w kwocie zł.
Jenerulna reprezentacja dla C,altcjl 

największego i najbogatszego w ftwlecie 
Towarzystwa wzajemnych nb 
na życie „The Mntnal“ . HOKJKAŁOi E - 
K IA  1843. F lIA D IS ł GW ARANCYJNY 398 
1DLJONÓW zł. 1016 1—?

Sieijaiina M b  ilrajcb i weitrycuscb

Dr. Kazimierz M m ii
po rdbyeiu specjalnych gtudjów na kbnikach prof. Foi rnier. 
Lssniert » P a r jż .u , Lsu ars w B e r l in ie .  Koposi«ao 
w W ie d n iu , Mbnieazksł orzy ulicy Souieskiefo 1°. 
1014 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do I ?  i od 3. do 5.

100 b Przeciw katarom
uraranow oddechowych, przy kaszln. 
Mc* nnln, chrypce i innych przypadło
ściach gar l  a . używaną bywa przez lekarzy 

ze skutkiem

aa ie ty e  
woda rainaratne

ZCZAWA ALKALICZNA
albo sarna lub mięBzana z ciepłem mlekiem.

Działa ona łagodnie rozwainiająco, o.ieżwiająeo i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie flegmy i jest 
w piidi-bnych wypadkach znakomicie wypróbowana.

Przypominamy, że jeneralnym depozytorem W ina  
Chassaing we Lwowie jest apteka z Mikolaicb.

Wszeoii Bank le k a r s k i j r

Dr. ejw REINHOLD
d e n t y s t a

o rd y n u je  u l  J a g ie llo ń sk a  l 2  
od  9 —12 i  od  2 —5.

Dentysta
Dr. Rassberger

w Jarosławiu
poszukuje ucznia na praktykę.
Specjalista oborób nffza, nosa 1 garAła

Dr. i. REINHOLD
em. Demonstrator na klinikach prof. Grubera ' _& .erk* i b. 

sekundarjusz szpitala powazi ańneg wt Wiedniu
ordynuje ulica jagiellońska i. 2. od i0. do 12. 

i od 3. do 5.

Jsial: kio zażąda w aptece Sailtalu Mldy, rzadko 
sią trafi, zeby nie dostał kapsułek Santaiu m  wagę, 
zamiast w pudełkach, należy zauważyć, id  apte
karz* z małymi wyjątkami, nie mają przyrządów 
do dystylowama Esencji z Santa*, w celu przy
gotowania zeń kapsułek, kupują je zatem w han
dlu i nie mogą ręczyć z« czystość takow ych; wy
magając kapsułek z SantałuMidy, młodzież oszczę
dza kieszeń i zarowio. 18 1— ?i(l)

N A  Z IM Ę !
Skarpetki i^PoAczochy

W’ J A N  -d 
J A R Z Y N A

W  j u b i le r  1 }
w e Lwowie pl. I.BTiacki i

[. polec- swój oogat11 
L opatrz- >ńy skład wyru 
ł  bół, jubilerskich, zło i 
■k ty oh i „robr-jych ,

w no  n * J i u i g * v c L  A 
oeBAoU. ^

V

—•50

, --50

H o w o i d  m u z y c z n e .
Nakładem księearni, składu i wypo
życzalni nut muzycznych, oraz ekspe- 

dy *ji pism perjodyoinj a 
8. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O  

W K r a k o w i e ,  wyszły:
Do śpiewu:

Mirecki Stanisław. We śnie®, 
piosenka ao śpiewu, na je
den g ł o r .................. • • [>

Wrońjki Adam. „Soiew Jauk> , 
pieśń z t-iwar-yszen^m for-
te p ja n u ..............................

Na fortep ian  :
Hock J N. c. k. kzpi Imisti i 13. 

pułku. „Lcha minionych lat®
Zbiór pieśni narodowych 

Popiołek Teodor. „Czołem® ma-
ż u r y .......................

Wroó ik Adam. „Kawalerskie
M sury®........................ ■

— „Stefcia® polka franoaf" i ■
— „Warszawiauua® polka- 

mazurka . . . . • • •
— -Z nad Wilji® walcw •
— Hydropaiyozny kadryl .
— „Do Sbiatyna kueykami® 

galop . . ....................
Do nabycia > we wszys.kich księ

garniach. 1Ó40 1—1
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systemu Jagera, para od 25 cl. do 95 e l  
bardzo mocne i ciepłe, poleca

M A K S  MOHLFELD
Lwów, Rynek 39.

Jedynie restauracja

M u l ;  T o B p f e r a

w ©  L w o w i e ,  
od roku .853 Istniejąca, posiada 
własny skład ns|łepszego P IW A  
«i K o ę i n r ś K I E G O  z browairu 
Jana Gtttza w Okeelmlc, które
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze

P I W A  Ł w o w -wyższa, jako też .
8K1EGO z browaru Lille n<
f e l d a  i  8 p . w e  L w ew lŁ . Najprze
dniejsze p iw o  ek o <  > m sl l> Ł»> 
s z tu j i  t b i o r ą  r  d o  d e m u  3 4  c(.« 
zaś l r o w * » .  l e ż a k  m a r c o w y  
l d  e t .  z r  l i t r .  Sługi, poeyłane do 
unit po piro, mają wykazać się moim 
hiletem na dowód, *e piwo z mej restau
racji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. V?j*Dór potraw wielU. C o d a i tn -  
n l  B W y i.o r s e  f l a c z k i  i inne gor ■ 
ce i zimne przskąski śniadankowe Usłu
gi skrs ętni i rzetelna. Wszelkie zgło 
ezenn nj obiady w abonamencie przyj- 
jini osobiście. Polecając się łaskawym 
i* zgljdnm Szanownej P. T. Publicznoroi. 
1008 kreślę się uniżonym słueą 1—?

Naftuła Toepfsr,
właćciciel restau racji p^d 1. 12, 

pizy ulicy T r y b u n a l s k ie j  we Lwowie

»:* u*

t f i d e n i !
sprowadzoną najlepszą rosyjeką pra

wdziwa karawanową

h e r b a t ę
Poleca Szanownej P. T. Publiczności 
1088 najtaniej 1—6
Jedyny wyłączny skład herbat 

Adolf Singer
Lwów, ulica Sykstusba liczba 17. 

Na prowincję wysyłam od 1 klgr franao,

V- lesie Ohladow
jest do sprzedania

500  sztu k  sog j n
na m aterjały gdańskie zdolnycn

O \ runki i cenę zgłosić s ę dc Zarządu 
dóbr Ohladowa, poczta w miejscu

D Y
wszelkiego rodzajr.

F„ W er “ Heim & Comp
c. i k . dostawca nadworny. 

Pierwsza anstr. c. k. uprz. fabryka 
kas i fabryka winu we W iednia 

IY . Louisengabse Nr, 6.
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-5

Najwyborniejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców ■* naj
lepsze uznane zogf-ały JL kilo mięnza- 

njch z*. 1"20..
>/, kilo C a c a o  p r e s z u o .  u n e

w puszkach blaszanych zł. 150.
*/, kii c z e k o la d y  d o s k o n a ł e j  

po 80, 90 et. i wyżej.
*f, kilo K a r m e lk ó w  m i e s z a ń .

7o ct
p o l e o .  1013 1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabry’ i czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Ziółka karpackie.
Znakomite te ziółka są b1 rdzo sku

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp
ce, zaflegmieniu, cierpieniach piersio
wych, hola gard a itp.

Cena pudełka  20 -ct.
Maść rosyjsta przeciw odmrożeniu

znakomicie skutkująca 50 ct. 
Prawdziwe w aptece

E. STENZLA w KOŁOMYI.
W ielmożny P anie!

Cenne są ziółka karpaehie. po wy
życiu dwóch pac fk, dcznałen; ak 
wielkiej ulgi, żemoęę po-iedzieć że,iuź 
jestem zdrów, crzeti wielu swoim ko
legom i znajomym radzę tycn używać, 
przeto proszę uiezwłocz-ie wysłać 5 
paczek. Zostaję z pr; .rdsiwem powa
żaniem B a rtm a n n .

OOGOgOOCOCOOOOOOOQOOQC

H E R B A T Ę  Familijną
‘/, kilo 1*80 i 3  zł.

Znakomite w tsiew ri z n t
>/, kilo 140 i zł. 1*70

1018 poleca HANDEL 1—?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

mar io iiH am a
w mieście Żurawnie (powiat żyda- 
czowskil wśród najkorzystniejszych 
wazunków jakiemi : umiarkowana 
tenuta, zbyt piwa zapewniony w miej 
scowej propinacji, znakomita woda, 
obszerue lodownie i piwnice, dobre 
mieszkanie, brak na wielkiej prze
strzeni browaru konkurencyjnego, 
tanie drzewo na miejscu, ożywione 
miasteczko poczta i teleguu w miej
scu, nie wielka odległość od staąji 

kolejowej w Bortnikach.
Bliższych warunków udzieli Zl

.ząd dobr w Żurawnie. 1096 i - i

Nukładem KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie, pl. Halicki, l. 14,
świeżo opuściły prasę:

Dzieła Adama Mickiewicza
wydał I>r. Henryk Biegrlelsen.

4 tomy, 8vo, «' 4 portretami poety i 4 psdobiznami autografu.
W ui te r pięknej oryginalnej oprawie, z wizerunkiem Mickiewicza na okłidce, 
i wycisk* m w kii. u kolorach................................................................ Cena 6  zł.

JeBtto p i e r w s z e  na nowo przejrzane i poprawione, wydanie 
obejmujące wszyetkie utwory poetyckie wieszcza,napisanj po polska, 
w. e r s z  e, w d o t y c h c z a s o w y c h  w y d a n i a c h  n i e  p o m i e 
s z c z o n e  ułożone w porządku chronologicznym, tudz'eż warjanty 
z autogiafów poety.

D z i e ł a  I  d a n i f i  M i c k i e w i c z a
Pierwsze wydanie krytyczne.

Zebrał, w chronologicznym porządku ułożył, u w a g a m i  i p r z y p i e k a m i
z a o p a t r z y ł  i wydał 

Dr .  H e n r y k  B i o g e J e l s a s  
4 tomy, Sto, z 4 port-etami poety i 4 podob'znar«- autografu. _

W nader pięknej, oryginalnej, bogato złoconej oprawie z wyciskami i wizert l-
kiem Mickiewicza na oaładne....................................................  A e n n  1 0  z ł .
U5i 1—3 Do nabycia w i wsuyst^icb K lięgarnia* m.

1054 1—11
Alfred Rfssl, Opawa

Szląek s.natrjacki 
z a ł o ż o n y  w  r o k u  lSC ST *.

Handel nasion fasowych i gospodarczych
p o l e c a

Całkiem pewnii kiełkujące nasienie wszelkiego rodzaju
hnrtownie i drobiazgowo. 

łrAbkl 1 cenniki brrp łatn lr i franko.

Nieustająca
wystawa kuchen i pieców 

g a z o w y c h ,
że l azek  do p r a s o w a n i a  i rozmaitego rodzaju 

aparatów do potowania G A Z E M
w handlu żelaznym

Piotra Chrząstowskieg:o
( p l a c  K a p i t u b n y  nr. f).

(T*-W szystkie aparaty b ę d ą  n a  m i e j s c a  g a z em o p a 
l a n e  i P.  T  P u b l i c z n o ś c i  o b j a ś n i o n e .  1047 1—?

sllia 'aa, ranty, uanm i alW kupuje i sptadaje fiSffi. h T Z  i  W i  ł Fiat F in  1.1



U H E W Z  PO LSK I 3s daia 22. Są ż n ia . 1898 r.

W  Na jesień i zimę!
Kaftaniki i Sj d dni©

męskie, damskie i dzieci me.

Skarpetki, Pończochy i Pończoszki
dziecinne.

Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukienne i trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapelosze, Czapki i Czapeczki
dla dzieci.

Plaidy 1 Koce pluszowe i wełniane
p o 1 i c a j ą : 1026 1—?

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
w e L w ow ie , p la c  H a lick i l. 3.

£ 5 £  *
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. .  do strzyżenia bywa, aztuka 
po zł. 3-3"'•j loleca Piotr Chrząstow- 

rii, hindel ielażdy w; Lvowie, plac 
Kapitalny l, (naprzecie Kattfdry). 7
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D O  A M E R Y K I .
K A R t Y  J AZDY „lsl_,

Jfiftderlaidzkp - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej 

I. K o lon  ratrlng 9 WIEDEŃ.
IW. Weyringergaaae 7 n

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.

Kolej 3 kl. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 
„ 3 „ z Kraków* .  -  ,  ,  4 .  50 *

JANA RIEDLA
W E LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Hosiule sdlonowfl
po zł. 1-05, 1-65. 2, 2-25, 2 50 i 3. 

K O b JEBlI o  z przodanu pikowemi f  fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2'75 i 3. 

Koszule kolorowe, kretonowe i 
oifortowe po zł. 2*50 i 2*75. 

li ,ł,r_ Ve nocne no zł. 1-65, 2, 
ozdobio e na wzór ul lalńskich po 
zł. S 40 2-60 i 3.

K o s z u lo  d l a  c U o n a k C o  po 
zł. l*4u i  1-60.

K a l l a o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ot. i zł. l k10i 

F u  t L u i n l k l  z kołnierzami 50 et.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1.0Ó, 115,1-45, 165, 180. 
KuŁ! iJ E RZE tuzin po zł. 2 40 i > 8 0  
MANKIETY tu, -  uo tł. 4 4‘80.
CHUSTKI płocie me, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od poru Oawełn.

i si-ta. i po et. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA i* ni wsłr prof. j  egera 

sprzedaję po eeuaen fabrycznych.

K R A  W A T Y
w największym wybór**.
Zamówieni > z prowincji wiionują 

się najstaranniej. 100C 1—?

C. i fc. F a to j i i
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Wolne od metalu

Zamknięcie syfonów
patentowane w A u « r o  - c, ę- 
grzech i ws-y.tkieh innych cywilizt..

wanyeh Daństwach. 
Zamknięcie' to spuządzone z najle
pszej białej porcelany, odpowia

da wskutea swej
zupełnej wolności od metalów

P. T. Panów lekarzy
reflsktnjąoyoh od 1 m aja 1893 na 
kierownictwo z a k ł a d u  w o d o 

l e c z n i c z e g o

„Marjówka
kcło Lwowa,

ewentualnie na s p ó ł k ą  uprasza 
o porozumienie się właściciel tegoż 
zakładu.

Enil Bertemiljan Brajer
L v  dw  lub „ M a r j o w k u "

poczta Lwów. 1058 l -

wszyitkim u s ta w o w o  s a n i t a r n y m
< j  lu e c o m  w snpełnośei, J  ,&t ł a t i  s 
d o  ^z; i s z c z e n ia ,  p r a w i e  n i e  d o  
r o z b i c i a ,  z wykiufc.eulem jakiejkolwiek 
eksplozji, gdyż przez e. I. technologiczno 
przemysłowe mnzenm na l i  a t m o s f e r  
p r ó b o w a n e ,  ( n o r m a l a a  p o t r z e 
b a  J e s t  8 —1 0  a im o z r b r l ,  przed
stawia się na oko bardzo ł dnie. jest 
przeto (mimo -w ej taniości) i d e a l r m  

i  Eulaleh z a m k n i ę ć  s y f o n o 
w y c h .

X w arzy a tieó d la  wyrobu wolnych  
od m etalu  zam knięć syfonowych
Stef . ObermayerACie.

Kantor i fabryka:
Wien. IX., Spitislaucrguse Nr. Iż.
218 Prospekty gratis i franco. 1— 8

Nadzwyczaj trw ałe !
ZŁOCENIE, SREBRZEŃ E, NIKLO
WANIE, POMIEDZANIK, MOSIĄ- 

ŻENIE, OKSYDOWANIE
W8zełkich wyrobów metalowych

poleca najtaniej 
Jedyny i, ki Ju fabrycznie  

urządzony

Zakład Galwaniczny
pod firmą :

Henryk RosenbuscłL
Lwów, nl. Kopernika 1. 16. 

Cenniki n a  redanie fra n ko , 
„ImpressaB). ‘ 1087 1—12

NAKŁADEM  K SIĘG A RN I

SEYFAKTHA i CZAJKOWSKIEGO
W E  L W O W IE

wyszło i jest do nabycia wi wszystkich księgarniach

Starożytny Egipt
pod względom

Hłstor|ła Religji, Cywiliz; cjl 1 Obyczajów
  Przez logi i _ i
W -  z  " W .  J -

Cena egzemplarza oprawnego zł. 3 ; z przesyłką pocztową zł.' 3 25

1 -5
Bayera salicylowo-taiczałowy Mer,

niezrównany śrudeh do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
102

V    .-■ — —
i koperta tego znakomitego plastru w nz z dokładnym opisem nzyeia kosztuje 
30 ot., na prowincję 35 ct. za  nadesłaniem  należy tości w  m arkach. Lnmó- 
mow unia nadsyła > pon adresem • J^potheke „ w « i  róm ischen Każ ar' Wit n, 
Stadt, Wollzeik 13, Hugo B ayer. We Lwowie w a n t.  jp. Kikoluacha.

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
■Świadectwa renomowanych lekarzy. 

Nieszkodliwe — bez leków.

ti szystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie broszurai

Rom ana Weisa manna l t l
,0 uniknięciu i leczeniu choiób nerwowych i apopleksji."

/C. k. ('niw c rsa lna  K sięgarnia G. Seuliński, w W iedniu 
I. Stefan splata 6.

1 1 ysiąc koron w złocie! — —
mogę ofiarowaó sumiennie, komu

Kneippówka
znana wódka z ziół leczniczych 

księdza kiruippa
nie wróci dobrego apetytu, gnu, zdrowe 

cery i sił młodzieńczych.
Cena flaszki 1 zł, -w. a ,

Leopold Lityński
Lwów

9. Koperki 2.
Na prowincję wysyła się odwrotna 

pocztą.__________________________ 1031

Rafineria nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy.
Stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa Z agonany,

polfca pr.y nadchodzącym sezonie zimowym
Salonową naftę bezpieczeństwa =  Nieeksplodującą naftę gospodarską

oraz jako specjalność fakryki 
N U  TĘ < ESAR8KĄ (Kaieeroel). 1049 1—7

Marta zarejestrowana, 
odznaczona na w y-taw ajh w P aryża 1889, Antwerpji 1886, Tryeście 

1882, Krakowie 1886 i Przemyślu 1882, najwyiszem i cagrodami, 
jako uaftę nieeksplodującą, bezbarwną i uezwonną, palącą się w lampach ksżlej 
konstrukcji, jusaym i otmpiącym płomieniem. Nafta ceearzha przedstawia 
w używauu i sjaupełciejjze nzpiecaeństwo i nie zapala się naw t przy yrzewió- 
<.eniu p .l jcej się lampy, mo*. być przeto używiną uaxet 1u kicbeuek naftowych.

Ciyniąu zadość Wielokrotnie objawiony u życzeniom, wysyłać będziemy naftę 
z destylam "w Libuszy, nietylko w amerjkańskich baryłkach, zawierających po 
^40—15^ klg. naf.y, lecz ukze i beczułkach po luO i 50 klg., oraz balonach 
po 40 i 20 klg.

O - p a t e n t .  ł i y g ^ i o i Ł i c z i i e  p r e p e - r a t j r
d l a  r a c j o n a l n e g o  p i t l ę g n o w ą n i a  w et i z ę b ó w , 

n o w y  T l e d e ń s k l  n o r m a l n y  ś r o d e k  k u d o w y  do czyizezenia i utrzymania 
zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr. 

e p e w y f ic s u e  m y d ło  d o  n e t .  Najdawniej znau*t i • -dyne, jnż w roku 1862 w Loudynie 
i Paryża medalami odznaczone, jakc najdelikatniejszy i najskuteczniejszy preparat. 1 puszka 1 zł. 

e s e n c j a  d o  n-tt* najbardziej intenzynna, antimiazmatyezna i artiseptyezna, zatem 
ochrona prieci-’ 1 ataroi i w ogóle miazmatycznym infekcjom drogą powietrz* 
*/, flakon 1 zł. 20 c t, ‘/i flakon 65 ct.

Med. Dra C. M. Fabsn, nadwornego dentysty ś, p. cesarza M aiym iljana I- etc. etc. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą

G ł ó w n y  o k ł a d :  W i e d e ń  I., B a u e r  n m a r k t  Nr.  3.
103 1 -19

Dentibus, 
Pnritas, 
Encalyptns

Nienbądną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
xe smakiem kawy ziarn istej.''

Nastręcza oua niezr^WDauą koizyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanej, lul z surogatami mieszane! k v  
wy ziarnijte.i moŹDŁ usunąć, a  w miejsce tego przyrzą
dzać sobie kawę bardziej *e u przytem
zdrowszą 1 pożywniejszą. — Nieurównanu 

Jako dud. Ink do ta.ry ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla paó, dzieci i cho-ych.

Filsyfik&tóz Ltdeży troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabycia. kilo pc 2S ct.

We Lwowie dla Lwowa i okolicy p. P . M lączydskl ul. Sykstuskit 47, 
w Krakow ie dla m. Krakowa i okolioy p. BardłJ l Kusz, nl. Wiślna 1, 
w Przem yślu dis Przemyśla i okolicy Skład nafty f. Wiktora, ulica 

> rauciszkaiuka,
we W icdnln dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji pp. Llndhelm  I Sp., 

kantor I. Gisclastr. 1 , magazyny w Zwisehenbrucken.
D la  Szląska p. Leon K lebinder kantor i magazyn w P r i v o s . 

Bahnhof Mahrisch-Oatrau.
D la  Czech 1 K orany W aareb  Abihetlnng der Anglo-Ozterr. 

K  . n k .  Kautor w  Wiedniu L Serritengassc. Magazyny i fil, b w Pradze, 
Ołomuńcu, Przyrowie, Cheble, Relchenberg ł Pardubltz.

Pozwalamy sobie wreszcie podać i .  wiadomości P. T. Panów odbiorców 
z prowincji, że orzesłane wprost do fabryki zamów enia . . ,konniemy z nwzglę 
dnieniem ■srysokości taryf kolejowych wpr-s, z destylami w Libuszy L b powyższych 
składów. — Cenniki i próbki w ysy łam y n a  żądanie gratis i  jranco .

X  pożaru
uratowane, całkieir czyste i bez skazy towary zostały mi dane ze zleceniem, 
sprzedani ich J a k  n a j p r ę d z e j  w v  l ę k - i y t h  i  m u le j  a z y c h  
p  z r t j a c h  p o  |a k l e j b ą d £  c e n ie .  Jakość towarów jest znul-omitą, 
ceny są zadziwiająco tanie; pół ceny zwykłej kosztu, a wszystko jest bez
błędu i pism. W zapasie jest:

1200 Z‘garków szwajcarskich z plastyką, ze złotego bronzn, ze złotym 
łańcuszkiem po zł. 1'05 sztaka.

300 sztal szwejBarskich zegarów pendałowyeh wstylowem obramowaniu. 
Znakomicie zregulowane i idące dokładnie na . ekundą z lustrzanym 
cyferblatem, wagą i wahadłen z r z t u k ę  zł. l'8ó, bijące po zł. 315.

1750 sztuk płótna, Rumburehiego lub Sternbe.ikiego 30-łokeiowych, naj
lepszej nie loznoszenia Weby, dla każdej familji, sztuk:, tylko zł. 5'40.

400 tuzinów jedwabnych chustek, z rajlepszego lyońskiego jedwabiu, ka
żda sztuka inny kolor, dawniej 12 z ł, teraz cały tuzin tylko zł. 3 97, 
urżną użyć także n^ szyję.

1200 kompletnych ssi-wisów z najlepszej karlsbadzkiej porcelany, malowi.- 
nu-h w kwi«‘y i inne dekoracje, składających i ię z 1 przepysznej 
w <y, 4 lóźuych półmisków, 1 soaierki i podstawki pad sosierfeę, 
solniczki i 18 naipięiniejszyeh talerzy, ws .ystko razem tylko zł. 5*95. 
Paczka do te?o 70 et.

25v>0 kompletnych serwisów dp I.wy z najlepszej karlsbadzkiej poroelauy, 
bogato w kwiaty, ps :ki i zł.tem malowanych, składających się z 1 
przepysznego zbiornika na kawę, 1 śmietanezi rki, 1 cukiernicy, 6 
łzdnyeh filiżanek, 6 podstawek, tylLo zl. i *50 — Serwis herbaciany 
4 z ł , paczka do 1 serwisu kosztuje tylko 40 et.

500 kompl, grup gospodarstwa domowego, składaj jeyoh się z 12 sztnk 
doskonałych nożów i w.delców, 6 łyżek d sko_aiłyoh, 6 taki Bhie ły -1 
żeezek. Wszystko z najlepszego srebra Bntama. Dalej 6 podstawek | 
pod noże kryształowych, 6 spodków okrągłyeh na wodę, 3 ku. ii na 
jaja posrebrzana i 1 litko Jo herbaty. Wszystko razem tylko zł. 
4*5ir — nie powinno brasować w żadnym domu.

8000 sztuk derek na konie, grnbych jaz d ika, ciepłych, mocnych i pra- 
wie nie dc zużycia, szarych, z szerokiemi kolorowemi ] .sam . za 
sztuką zł. 1*50, dalej aery fiakierskie, źełtowłose z bordnrami za 
sztukę zł. J. — Wszyktkie dery »ą 190 cm. długie i 130 cm. szerokie.

1280 par spodni . lilnej, dobrej, grubej m»te-ji zimowej, podług najno
wszej mody dobrze i pięknie zrobionych, I. gatnnek po 2 zł., II. ga* 
tncek po h zł., III. gidunek po 4 z,

320 komo letuych garnitorov. męskich z doskonałe, grubej zimuwej ma- 
terji, podług najnowszej n^d debrze . pięknie zroDronych, -z la ta
jących się z surduta, spndui i L_mize'ki, I. gatunek zł. 7'50, IL ga- 
uhek zł. 12, III. gatunek 19 zŁ 601 1—1

Powtarzam, że towiry te są bez błędu i plam, . kosztują zresztą 2 
lub 3 raz 7 tyle. Należy tfldy zamawiać t*k prę .^o, jak tylko można. Wy
syłka ma miejsce za poprzednią zapłatą, lub i* pobraniem pocztą, lub koleją. 
N i i e k o n i r e n ju |ą c y  to n  a r  b i e r z e  u ię  n . - a d  b n z  p r z e s z k o d y
Jedyny ad .es zam ów ień: Apfai Mor. Wien I. Fleischm arkł Nr. 12/0.

K L Y T H I A

DLA DTRZYHANIA 
S K Ó R Y

i *!5S«™FwEp g T T P D D E RCERY
Najbardziej elegancki puder toaletowy

Che i uznle analizowany i uznane przez
DR. J . J . POHLA, C. K. PR0TES0RA WE WIEDNIU.

Fabrykanl 
dobrych mydeł toaletowych

I- irfuineryj,
G ł ó w u y  s k ł a d :  

- ,lf>  ZŃ
1., W o l i n  i l e  Nr. ».

Pifems a uznaniem od dam: 
K ai-o liay  Jlolter, c. k. arytystki teatru nadwornego w* Wiedniu. 
Loli Beeth, e. k. śpiewać*".1 opery nadwornej we '.v! dnia.
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l o u  B e e tn .  e. i . piewaozki opery nadwornej we Wiednia.
A n te n in y  S irftU lgo r, o, k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu.
I lk l v . P a lm a ]  artystki e. k. uprz. teatru „ j  der Wien".
Holt.PT O d ihnn , artystki niemieckiego -a trr ludewego we Wiednit.
Pana E r n e s t a  wt n  O p o k a , o. k. śpiewali! opery nadwornej we Wiedniu i t. o. 

C e n a  p u s a k i  ał> 1-20. Puszka na próbę 30 ot.
Rozsyłka za zaliceką lub poprzeduiem nadesłaoien naMytośei.

Oo sn liy e S a  w  w ie lu  p o r f u m e r j a e h ,  d ro g u o r jw o h  1 a p to k a o h .

P B  i k W O Z I W E

£ * e w n a  p o m o c  przy

gośccu ,  reumatyzmie
ogóli m oii bieniu nerwowem, newralgji, ischias, ner
wowych cierpieniach żołądka, bolu głowy, porażeniu, 
bezsenności, bolach krzyża, cierpieniach szpiku paois 
izowege, g.tkaniach i t. p. daje uznany przez pierwsze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający

.ZZ Aparat dii naci nu
301 systeun profesora dra  Yolty. l—?

Odszczfgóluiony dyplomem uznania na wystawie w Kolonji nad Renem 
1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Weis 189C. — Złotym 
medalem na wyUawie hygienicznej w Sztntgardzie 1890. — Wielkim 

medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia n właściciela nrzywileju.

•T. A n g e n f e l d a ,  Wiedeń, I,, Schulerstrasse 18.

li

N a  s e z o n  k a r n a w a ł o w y .  = =

L E C Z N IC Z E  M A L A G A  S E K T
w edłag rozbioru e. k. stacji dośnriadcaalnej dla win w K lcsterneuburgu

b a rd z o  d o b re  p ra w d z iw e  M alaga
dla a ł a b o w l t y c h ,  c h o r y c h ,  r e K o n w a lc s r e n tÓ H ,  d z l c e ł  i t. p. znakomicie slntkująoe na B le d e -

krewnoM 1 osłabienie żołądka
w Vi i V, flaszkach oryginalnych pod ustawną ochronną marką

i r ł ie z p a r is lc ie g o  l i .a u .d lu  w lx x  V  X  TT A  D  O  B
W l E D E t  H A H B I R 6

Dalej rozm aite najlepsze w ina zagraniczne w flaszkach oryginalnych i  po oryginalnych cenach.

Zakład K arola Biseniusa
we W ieduli. I. Slngersttasse 11, mezanln.---------

Telefon 4929. N aiuLsse oanj hurtowne. Cenniki gratis.
W  Ogromny wybór najnowszych orderów ko- 
tyljonowycb za tuzin od 10 et. i 
Kotylionowych tur od 75 ct. pooząwszy 
W  Maski wszelkiego rodzajn i ozdoby kostju- 
tuowe, Brody welaiaus od 10 et., peruki od 1*25 
pesząwszy, Komiczni! nakrycia głowy, Bonbony 
strzefąjące i bukiety kotyijouowe od 4 ct. po- 
czawśzy.

g e  Odznaki dla komitetów i towarzystw, po
darki d-mskie.

HW* Dekoracje do Sal balowych. Typoiycza się 
lub sprzedaje.

ZW* Ze1 awne intrubenta muzyozua z kartonu, 
na których bez wiadomości poprzednich grać 
można. 12 ik.rumentow zł. 2*10 i wyżej.

pW * Najbardziej msku jiełne urządzenie deko- 
>acje >alowyob, w i aidym ztylu, w miejsca 
i na tiroWlnoji,

IW * Ustawianie w drodze pożyczki teatrów do- 
mowyuh które mogą być u itawionę w pokojach 
bez uszkodzeni! ścian.

H W  Kolorowi nrontienle salonowe, za sztukę 
10 ct. 15 et., 2C ct. i wv£ej.

Magnesia, za «<n -niem której uzyskuje 
się światło eitktryozne, wraz z reflektorami.

Dekoracje do .strzelania i gry w kręgle o 
nagrodę.

Sprzed «ź różnych efektownych deko racy j 
sal balOTjeb. 105 1—2

Wo Lwowii:

w Bochni: 
w bory iławlm:

w Broif )b:

w Brzeźanacb: 
w Buozaozu:

w Czortkowle:

w Dembloy: 
w bot!ale-, 
w DroDob/ozn.

w fiorll ich*, 
w Jaroeławln:

w iU o" /I:

n » 
1) n 
9  »
» »

n » 
n n 
n »

r a 
n » 
• »

u p. Józef® Ti lamera, cekiernis,
Leopolda Lityńskiego, drogusr.a, 
Józefy itno ll, handel t >rz.,
Ed. Hyla iga, handel korzenny, 
Józefa !7hiimha, kawiaę. teatr., 
w Narodnej Torhowli,
A. Rsppaporta, aptekarza,
J . Rob el a, band. win i korzeń, 

.. .. Jana Ważnego, handel korzenny, 
n n A. Rothberg, restauracja,
„ „ JlichLiŁi kupca,

Jana Zeh, aptekarza,
W. Traulera, handel win*
Mark. Mach, hand 1 korzenny, 
Michała Kullaka, aptekaiza,
J: H. Czaczkssa, ś ipea,
W. Adamowicza, kupc„,
Ad. Dnrsta, aptekarza,
I  Nenmanna, kupca,
J. Bcrnh Schapira, hotel,
M. Brennholza, handel spec., 
Rosenzweiga, hupea,
H. Zauder a, aptekarza,
F . TraanfcRunra, aptekarza, 
Art.aya, kupea,
J. /  soczeńskiego, handel win, 
A. Krzyżanowskiego, apteLurza 
Jana Rudzkiego, har i. k irz. i del., 
Ant. Zabłetnego, kupca.
J. Sobotowski, ho.*1 Yletoria,
S. Błeimanna, handel win,

w Podhajcach: „ B
w Todwołoczyskacli: „ 
w Pomerzaiiaoh 
w Przemyślu:

n »
n » 
n 9
n n
9 n
» if 
H 9
fi n
n n 
9 n 
n n 
u » 
» » 
• n 
» » 
n » B.

w Lueaclo: 
w Nenaatcrzyakaoli

w Nowym "Sąozu:

cukiernia,
w Naroduej Torhowli.

„ „ M. Szulza -fitekarż!*,
: „ Jd jan- Matr; -a®, ptekarza,
„ „ P. Doeglera, handel delik.,

S. Majewskiego, oni iirnia,
J . M. Landaua, winiarnia,
J. Kosterkiewic hand. w. i d.

n ■
* »

» B

w Rzeszowie:

w Samborze:

w Stanleławowlo:

w Stryjn:
■

w Tainopuln; 

w Taruewlo:
n
n

w Uetnykaoh:
■

w Wadewloaoh:
H

w Złtezowlo:

B ■
I* B

B B

B B 

B B

n a 
a a
B B

a B
B B
B B 
B B

B B 

B II

a b 
a a
B B

a a

a a 
a a
B B
n n
a a 
a a
a a
a n

E. Adlera, hotel, handel delikat. 
Józefa Metals., aptek.,
A. Aleziewicza, aptekarza,
M. Krnga, handel delik.,
E. Kr ag ., hand. delik., ,
J  Kwaśniewskiego, hotel, 
w Nandaej Torhowli,
D. Lndkiewicza, droguerja,
Piol *a Bzdy la, hotel Prze myski, 
Cafó Corso,
Ig. Luezko. kawiarnia,
N»tu. Ehrlieha, jjstanrącja 
J . Schuhmaohera, en" einia,’
B. Znlawskiego, handel win,
Al. Horwntua, cukiernia,
J. Herliezka", aptekarza, 
w Naroduej Torhowli,
B. Falka, droguerja,
Kajetaua Kopacza, band k»rz ,
F. Kisielewskiego, kupoa, 
NaroJuaja Torhowla,
Le« Kessler, hotel Centralny, 
Cafó Union,
Otto Soherra, kupoa,
Ch Nussenbl att®, kupea,
Józefa Rmenbergi., Wied. kaw.,
J. Ju ł- , handel «orz. i wig., 
w Naroduej Torhowli,
Sz. Szajny, kupea, 
la a  Szarffe, kupca,
J. Siermontowskiego, cukiernika, 
IiawidL Pa scha, kawiarnia,
A. Jastrzębskiego, aptekarza,
W. Rutkowskiej, hotel,
Jana Pohla, haudei korz.,
A. Hernioha, cukiernia

9 »
n n

Zygmunta Bukowskiego, ouk.,
J. Zaaklewieza, restauracja, 

Uprasza się uważać na markę „Vi .  ador**f i na ułtawowo deponowaną markę oehrunną, gdyż tylko w.edj 
ręczy się za iszwzględną prŁ“ iziwożć i dobroć,. 194 1—*

W i e l k i  k r a c ł L !
Newy Jorii r Loadyn nhaszanowały kontynentu europejskiego 

i wie ;l fabryka wyrobow Lr«brnyeh widział t się spowodowaną s i: ze dać
oały s rój zapas ąa bardzo małem tylko wynagrodzeni m sił roboczych.
Jestem apoważnioo^ przeprowadzić to zlecenie Posyłam tedy każdemu 
następujące jrzedmioty za wynagrodzeniem jedynie z ł .  6*90- a to:

6 sztn) najl. noźów stołewyclr z pr®wdz. ans. klingą,
6 . ttuk amiryk. patent, srebrnych wIcLiców z jednej sztuki,
6 iztuk amci-yk. pateat. arenmyjn łyżek,

la .xt> k -ensryk. natent. srebrnych lyźe-iek do kawy,
1 8L.nl a am erc. patent, srebrna oncchla do roselu,
1 sztuka ameryk. patent, srebrna ohochla do mleka,
2 sztuk ameryk. patent, arebrne kubeczki do Jnj,

W

6 ozt-ik aiigielsk. epo‘ inków Victoria,
2 "lituki efektownych lichtarzy stołowych, 
1 Sitko d< herbat- 

sztuka nąjl puszeczki do cukru,
4 4  sstuk razem tyl>o z ł .  6*60.

106 1—3

Wszystkie powyższe 4 4  przedmioty kos.*ow-ły wprzód 
10 ał. i jbecnie po minimalnej cenie z łó6*60  do nabycia. 
Amerykańskie pa.snt- srebro je«t na ws^róś białym metalem 
zatrzymującym uarwę srebra przez 2b lat, za eo się ręczy. 
Jako najiepsz; dowód, że inserat ten nie polega na

i a d o f i m  O B z n s i i r ik
ihowiąznję -ię każdtmj, komu towar rie konwenjuje, pieniądze 

bez przeszkody zwrócić i nieoh nikt ni- opnszoza o? obnsśoi 
knpic tobie ten przepyszny garnitur, który nadsje się szcze
gólniej, jako

t
cu

J 6’u

św ie tn y  p o d a ru n e k  w ebelny
l e s  z e g o g o s p o d a r s t w a  ć o m o w ego.oraz do kaid.go l e p s z e g o  g <

Jedynie do nabycia u

A .  h i r s o h b e r g a
głównej ajc _jjl zjedn. amoryk. patent, faeryk' tewariw arebrnych 

Wiedeń, XI, 1 embrandtetraase 19. 
Telefon r r . 7LL4.

Rnzsyłl i na prowincję za pobraniem lnb przysłaniem pieniędzy.
Pre.zeK  do nzyizczenla 10 ct.

Jedynie prawdziwa ta obol stoją m marka ochronna.
Wyciąg z plama z uznaniem : ~

T s z i n d ,  Wyżi cs Austrja,21.Lutego 1892. *4 2  *A 
Przypadkiem widziałam garnitur pańsKl 

u JWgó Hrabieeo Wnrmnranda i przekonałem 
się o jego taniości i piękności, Józef Fors*, prób oszcz.

O ł o i n u n i e o ,  h  N-*’a 1892.
Z przesyłki jestem szczególniej zadowolony, przesz »a 

meje ouzekiaanie K apitan Cz„., komendat placu.

Wydawoń: Józef LaBkownitki, Odpowiedzialny aa redakcję Adam krajewskl Paj*M Ir z fabryki cserlaóskiej. Z Drukarni .Dziennika Polskiego*, pod zarzędem Franciszka Kattnera.


